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WPROWADZENIE. JAK KORZYSTAĆ Z PRZEWODNIKA 

 

Przewodnik został opracowany w dwóch wersjach: jedna jest adresowana do filmowców, 

mających status współtwórcy utworu audiowizualnego, druga do osób świadczących usługi, 

wspierających proces produkcji. Właśnie do tej grupy kierujemy niniejsze opracowanie. 

 

Prosimy o zrozumienie dla naszych intencji i motywacji, ponieważ w celu ułatwienia pracy 

oraz skrócenia objętości niniejszego opracowania, rezygnujemy z oddania w treści 

Przewodnika niezaprzeczalnej części rzeczywistości, iż filmy tworzą także kobiety. 

Poprzestajemy na określeniach filmowiec, twórca, współtwórca, mając wówczas na myśli 

także kobiety filmu, filmowczynie (?), twórczynie oraz współtwórczynie. Szczęśliwie, w 

niektórych przypadkach optymalnym określeniem było „osoba, świadcząca usługę”.  

 

Rekomendujemy, by bez względu na aktualne zajęcie, członkowie ZZF mieli dostęp do obu 

części. Po pierwsze, zmiana zawodu w tym środowisku nie jest niczym nadzwyczajnym. Po 

drugie, może się okazać, że pomimo formalnego zaangażowania w projekt w określonej 

funkcji, faktycznie powierzane obowiązki wykraczają poza pierwotne ustalenia. Być może 

będzie to oznaczało konieczność sięgnięcia do zbioru porad, adresowanych do 

współtwórców filmowych. Ponadto, zdarza się, że ta sama osoba na różnych planach 

filmowych pełni różne funkcje (raz wykonuje pracę twórczą, innym razem nie), które będą 

charakterystyczne dla dwóch różnych kategorii umów. 

 

Celem Przewodnika jest rozwinięcie świadomości prawnej w filmowcach. Zwracamy w nim 

uwagę na najczęściej występujące problemy i praktyki branżowe. Na niektóre, bardzo 

precyzyjnie postawione pytania, możliwe jest udzielenie jednoznacznej odpowiedzi. Często 

jednak znaczenie mają okoliczności konkretnej spawy, takie jak kompletna treść umowy 

czy zachowanie stron przed i po jej zawarciu. Z tego powodu, nie należy traktować 

Przewodnika jako indywidualnej porady prawnej. Ma on służyć, między innymi, temu, żeby 

filmowiec mógł ocenić, czego może i powinien oczekiwać od umowy, na co może się zgodzić 

a na co zdecydowanie nie powinien, oraz czy poradzi sobie samodzielnie w danej sytuacji, 

czy konieczne jest zasięgnięcie porady u profesjonalisty.  

 

Dodatkowo, sposób przedstawiania treści i język, którego używamy, ma ułatwić 

komunikację filmowców z producentami i prawnikami. Przewodnik jest po to, żeby osoba 

świadcząca określone usługi dla producenta, rozumiała swoją sytuację prawną i wiedziała 

od czego ona zależy. Rozprawiamy się także z wieloma utrwalanymi mitami. Niektóre z nich 

mogą okazać się bardzo szkodliwe, bo prowadzą do rezygnacji z upominania się przez 

filmowców o swoje prawa albo przeciwnie, uzasadniają angażowanie się w spór, którego 

wynik od początku jest przesądzony na korzyść drugiej strony.  
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Ze względu na złożony proces produkcji filmowej oraz nieprzewidywalność zachowań i 

reakcji podmiotów w nią zaangażowanych, treść Przewodnika nie może odnosić wszystkich 

problemów, z jakimi spotykają się współtwórcy. Omówiłyśmy jednak te najbardziej typowe, 

sygnalizowane zresztą przez samych twórców w ramach prowadzonych przez nas szkoleń 

dla poszczególnych sekcji ZZF. 

 

UWAGA: Proponowane przez nas klauzule mają charakter jedynie przykładowy. Umowę 

zawsze należy interpretować w całości i nie można wykluczyć, że skuteczność dodanej 

przez filmowa klauzuli może być wykluczona przez jedno z innych postanowień. Najlepiej 

zatem traktować przygotowane formułki jako pomoc w negocjacjach z producentem a w 

przypadku wątpliwości, zlecić profesjonaliście konsultację całej umowy. Dodatkowo, 

posługujemy się różnymi nazwami stron, przykładowo, Filmowiec, Wykonawca, 

Zamawiający, Producent. Nomenklatura jest bez znaczenia, bo w praktyce i tak będzie ją 

trzeba dostosować do tej, używanej przez strony w umowie. 

 

Wrażamy nadzieję, że Przewodnik uchroni filmowców przed podejmowaniem pochopnych 

decyzji i będzie stanowił wsparcie w kwestiach formalnych, związanych z wykonywaną 

pracą. 

 

W Przewodniku uwzględniono stan prawny obowiązujący na dzień 28.02.2023 r.  

 

Iga Bałos | Katarzyna Jasińska 
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ZAWARCIE UMOWY 
I. Jaka umowa jest podstawą „świadczenia pracy” przez filmowca? 

 

1. Znaczenie zawartej przez strony umowy 

 

Umowy zawierane są po to, żeby każda ze stron mogła zrealizować założony cel. Jeden 

podmiot ma do zaoferowania coś, co jest potrzebne drugiemu. Należy zatem ustalić zasady, 

w oparciu o które będzie przebiegać współpraca. Z prawnej, a nie tylko organizacyjnej, 

perspektywy, rodzaj i treść zawartej przez strony umowy ma jeszcze jedno znaczenie. 

Wskazuje bowiem prawnikowi, jakie przepisy należy stosować, kiedy czegoś strony w 

umowie w ogóle nie uregulowały albo jeśli uregulowały w sposób niezgody z prawem. Dzieje 

się tak dlatego, że kontrakt kształtują nie tylko strony, ustalając warunki, ale także przepisy 

prawa. Obowiązywanie części z nich można wyłączyć umową, inne są stosowane 

niezależnie od woli stron. Istnieje także grupa przepisów, która ma wypełnić lukę lub 

usunąć niepewność, jeśli strony o czymś wyraźnie nie rozstrzygnęły. Konstrukcja przydaje 

się zwłaszcza wtedy, gdy producent zawarł z filmowcem umowę, która jest wykonywana, 

ale strony nie podpisały żadnego dokumentu. Dodatkowo, po spełnieniu swoich 

obowiązków, filmowiec się dowiaduje, że zdaniem producenta umowy nie było i odmawia 

dalszej współpracy lub wypłaty wynagrodzenia. 

 

2. Typ umowy, regulującej współpracę producenta i filmowca 

 

Ponieważ ta część Przewodnika kierowana jest do filmowców nie mających statusu twórcy 

w rozumieniu przepisów PrAut, a tym bardziej współtwórcy utworu audiowizualnego, 

Producent będzie proponował umowy o świadczenie usług. Potocznie jest ona nazywana 

„umową zlecenia”. Dzieje się tak ze względu na konstrukcję przepisów w k.c. Ustawodawca 

uregulował umowę zlecenia, w ramach której przyjmujący zlecenie zobowiązuje się do 

dokonania określonej czynności prawnej dla dającego zlecenie. Filmowiec będzie 

wykonywał czynności faktyczne, np. wykonywał polecenia i wspierał pracę danego twórcy, 

dostarczał, rozmieszczał czy instalował urządzenia albo koordynował pracę na planie. 

Dokonywanie czynności prawnych będzie powierzane kierownikowi produkcji, ale jego 

obowiązki i tak wykraczają znacząco poza typowe zlecenie. Ustawodawca postanowił, że 

jeśli strony zawrą umowę, której przedmiotem nie jest dokonywanie czynności prawnych, 

ale faktycznych, to mamy wówczas do czynienia z umową o świadczenie usług. W takim 

przypadku należy stosować przepisy o zleceniu „odpowiednio”. Oznacza to, że z 

uwzględnieniem odmiennego charakteru relacji, nie wymagającej aż tak dużego stopnia 

zaufania, jak klasyczna umowa zlecenia.  Większość przepisów o zleceniu będzie miała do 

umowy o świadczenie usług zastosowanie wprost. Przykładowo jednak, jeśli umowa 

oświadczenie usług jest zawarta na czas oznaczony i przyjmujący zlecenie otrzymuje 



biuro@iga-balos.pl | biuro@katarzyna-jasinska.pl 

 

7 

 

wynagrodzenie, to ostrożność należy zachować rozważając zastosowanie przepisu art.. 746 

k.c., który w przypadku zlecenia pozwala taką umowę wypowiedzieć ze skutkiem 

natychmiastowym (por. także pkt X Przewodnika). W większości jednak przypadków, 

filmowiec, który świadczy usługi powinien zaglądać do przepisów o zleceniu.  

 

Niektórzy filmowcy, np. z pionu producenckiego albo osoby pełniące obowiązki script 

supervisor/continuity będą przygotowywały różnego rodzaju dokumenty czy opracowania. 

W dodatku, jak wynika z umów przygotowywanych przez producentów, zawsze istnieje 

ryzyko, że osoby te wytworzą dobro chronione prawami własności intelektualnej. Mamy 

więc „umowę zlecenia”, w której strony od razu zakładają, że może powstać dzieło i to w 

dodatku o znamionach utworu. Producenci zwykle kwalifikują umowy „ilościowo”, czyli 

proponują warunki współpracy wedle profilu tych czynności, które będą przeważały 

liczebnie.  

 

Do najczęściej sygnalizowanych kwestii spornych albo nieustalonych jednoznacznie z 

producentem należą: zwrot wydatków, poniesionych w związku z wykonywaniem dzieła 

(koszty transportu, noclegu, wyżywienia), gwarancja należytego odpoczynku, pomiędzy 

dniami zdjęciowymi; wynagrodzenie za pracę, która została wykonana w większym 

wymiarze czasowym, niż wynika z zapisów umowy.  

 

Oczekiwania filmowców w powyższych kwestiach wynikają ze sposobu zorganizowania 

pracy na planie. Cechy typowej umowy zlecenia to: brak wyznaczonych godzin i konkretnego 

miejsca pracy oraz brak szczegółowych wskazówek lub bieżących poleceń. Z tego powodu 

ustawodawca nie przewiduje szczególnej ochrony zleceniobiorców w kontekście czasu 

pracy, nadgodzin, urlopów czy obowiązku ponoszenia wszystkich kosztów przez dającego 

zlecenie. Realia filmowe są zupełnie inne. Filmowiec nie decyduje o czasie i miejscu swojej 

pracy, jest zobowiązany do wykonywania poleceń. Nierzadko sposób świadczenia usług 

bardziej przypomina wykonywanie umowy o pracę. Niestety, charakteryzuje ją też sporo 

odrębności, chociażby w kwestiach hierarchicznego podporządkowania, które jest czymś 

innym, niż po prostu wykonywaniem poleceń na planie.  Wykazanie istnienia stosunku 

pracy wymaga wszczęcia określonego postępowania sądowego. Ze względu na czas 

realizacji projektów filmowych, nie wpłynie ono na komfort świadczonej pracy. Najczęściej 

dobiegnie ona końca, zanim sąd wyda wyrok. Należy jednak pamiętać, że w takim 

postępowaniu sąd waży różne czynniki i stwierdzenie w relacji podmiotów jednego czy 

dwóch elementów charakterystycznych dla umowy o pracę, nie przesądza o takiej jej 

kwalifikacji. Zaznaczamy, że celem przeprowadzanego przez sąd postępowania nie jest 

ustalenie czy w sytuacji filmowca optymalna byłaby umowa o pracę. Sąd nie będzie 

rozumował w następujący sposób: skoro praca na planie trwa 10-12h, oczywistym jest, że 

należy zagwarantować filmowcowi odpowiedni wypoczynek albo że skoro plan się przedłuża 

a filmowiec nie rezygnuje z kontynuacji świadczenia, to uczciwie by było, żeby dostał 

wypłacone nadgodziny. Sąd będzie analizował okoliczności zawarcia umowy, jej treść oraz 
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sposób wykonania, żeby ustalić, czy zawarcie umowy o pracę leżało w intencji obu stron. 

Sprawdza się zatem, czy umowa zlecenia przypadkiem nie maskuje porozumienia o innej 

treści.  

 

Sąd, ustalając zasadność kwalifikacji umowy producent-filmowiec, jako umowy o pracę, 

będzie uwzględniał: 

 

a) kryterium ochrony słabszej strony; 

b) kryteria ekonomiczne (interesy stron stosunku pracy); 

c) ocena osób trzecich; 

d) kryterium „równościowe”; 

e) akceptacja zatrudnienia cywilnoprawnego; 

f) świadomość stron; 

g) odesłania do innych gałęzi prawa; 

h) długość i intensywność współpracy; 

i) ryzyko. 

 

Dość specyficzny obraz zatrudnienia w produkcji filmowej zarysował sąd, analizując 

podstawę świadczenia pracy przez II Reżyser ds. koordynacji terminów aktorskich. W 

dzisiejszych realiach zaproponowano by jej zapewne umowę zlecenia, jednak wedle stanu 

faktycznego, II Reżyser łączyła z producentem umowa o dzieło. Nie jest to jednak istotne. 

Ważne są ustalenia poczynione przez sądy I i II instancji oraz przyjęte założenia na temat 

specyfiki pracy w produkcji filmowej: 

 

a) „zawieranie umów cywilnoprawnych w postaci umowy o dzieło, umowy zlecenia lub 

umowy współpracy z osobą prowadzącą działalność gospodarczą stanowi standard w 

branży filmowej i ma miejsce także w przypadku umów zawieranych przez (...) sp. z o.o. W 

praktyce umowy o pracę lub zlecenia zawierane są sporadycznie, zazwyczaj z obsługą 

techniczną lub asystentami - przy bardzo dużych produkcjach”; 

b) „(…) określenie czasu i miejsca wykonywania czynności objętych przedmiotem umowy 

nie jest postanowieniem umowy przesądzającym o nawiązaniu stosunku pracy z racji tego, 

że nie jest charakterystyczne tylko dla umów o pracę jako świadczące o kierownictwie 

pracodawcy. Może być również objęte postanowieniami umów cywilnoprawnych, takich jak 

np. umowa agencyjna, zlecenia czy umowy o świadczenie usług. W konsekwencji 

powyższego nawet wyznaczanie dni i godzin czynności nie może być wystarczające do 

uznania kierownictwa pracodawcy w rozumieniu art. 22 k.p.”; 

c) „W odniesieniu do czasu pracy Sąd pierwszej instancji wskazał również, że już w umowie 

strony zastrzegły znacznie odmienny od podstawowego (art. 129 k.p.) wymiar czasu pracy. 

Zamiast 8 godzin na dobę i przeciętnie 40 godzin w przeciętnie pięciodniowym tygodniu 

pracy ustalono sześciodniowy, a w szczególnych sytuacjach - siedmiodniowy tydzień pracy, 

średnio 12 godzin dziennie, przy zachowaniu krótszego, bo dziesięciogodzinnego, od 
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wskazanego w art. 132 § 1 k.p. czasu nieprzerwanego odpoczynku. Tygodniowy czas pracy 

powódki mógł zatem wynosić nawet 84 godziny. Taki styl pracy nie odbiegał od ustalonego 

w tej branży, a sama umowa z powódką sporządzona była według przyjętego wzoru. 

Również powódka podpisując umowę nie kwestionowała tych ustaleń, wnosząc 

zastrzeżenia tylko w zakresie pracy 7 dni w tygodniu. Tym samym Sąd Rejonowy przyjął, że 

powódka miała świadomość ukształtowania czasu pracy w sposób odbiegający od zasad 

przyjętych w ramach stosunku pracy.” 

d) „(…) producentowi przysługiwało prawo odstąpienia od umowy ze względów 

artystycznych i ekonomicznych i w takim przypadku wykonawcy przysługiwało 

wynagrodzenie za prace wykonane i przyjęte przez producenta obliczone procentowo w 

stosunku do całości przewidzianych prac. Zastrzeżono w niej również, że w przypadku 

niewykonania lub nienależytego wykonania przez wykonawcę postanowień umowy albo 

nieprzestrzegania zasad określonych w § 4 umowy, producentowi służyło prawo 

dochodzenia od wykonawcy pokrycia wszelkich szkód i strat, jak również prawo 

natychmiastowego odstąpienia od umowy bez potrzeby udzielania dodatkowych terminów. 

Producentowi służyło także, w przypadku niezachowania przez wykonawcę terminów 

określonych harmonogramem, prawo dochodzenia od wykonawcy kary umownej w 

wysokości 10% wynagrodzenia obejmującego całość umowy za każdy dzień opóźnienia lub 

powierzenie wykonania dzieła innym osobom na koszt wykonawcy. Strony zastrzegły także 

obowiązek zachowania w tajemnicy treści niniejszej umowy oraz wszelkich informacji 

stanowiących tajemnicę handlową producenta i odpowiedzialność odszkodowawczą w 

razie naruszenia jej przez powódkę, jak również prawo natychmiastowego odstąpienia od 

umowy z tego powodu. W kodeksie pracy nie przewidziano natomiast tego rodzaju 

możliwości natychmiastowego zakończenia współpracy czy możliwości dochodzenia od 

pracownika kary umownej.” 

e) „(…) powódka z pełną świadomością zawarła umowę o dzieło, nie zgłaszała żadnych 

zastrzeżeń wobec tego modelu współpracy lub woli podjęcia zatrudnienia na podstawie 

umowy o pracę. Z okoliczności sprawy wynika, że powódce w pełni odpowiadała taka 

współpraca, była też dla niej korzystniejsza finansowo, gdyż wynagrodzenie, jakie 

otrzymywała nie było obciążone należnościami publicznoprawnymi w takim stopniu, w 

jakim dotyczyłoby to wynagrodzenia z umowy o pracę.” 

 

O braku rozwiązań prawnych, które umożliwiłyby osobom wykonującym umowę o dzieło, 

skorzystanie z przywilejów pracowniczych, świadczy odpowiedź Ministerstwa Rodziny, Pracy 

i Polityki Społecznej na pismo Rzecznika Praw Obywatelskich. Zreferował on problemy 

przedstawione przez ZZF. Zdaniem Minister, bez wprowadzenia odrębnej regulacji 

ustawowej, filmowcy nie mają podstaw prawnych do domagania się systemowego 

uregulowania minimalnego czasu wypoczynku.  

 

Z perspektywy potrzeb filmowców, uprawnienia wynikające z przepisów k.c. regulujących 

umowę o świadczenie usług, nie są satysfakcjonujące. Przepisy stworzono z myślą o 
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typowym zleceniu, w którym wykonująca je osoba ma bardzo duży wpływ na to jak i kiedy 

pracuje oraz decyduje, czy ponoszenie dodatkowych kosztów (dojazd, wyżywienie) jej się 

opłaca. Rozwiązania, które mają uwzględnić szczególne położenie filmowca, muszą być 

zatem uzgodnione bezpośrednio z producentem i wpisane do umowy. Kwestie, które w 

szczególności zalecamy wpisywać do kontraktów, wyliczamy w dalszych częściach 

Przewodnika.  

 

Zwracamy także uwagę, że przepisy k.c. dotyczące umowy o świadczenie usług, mają 

zastosowanie zarówno do osób, które nie prowadzą działalności gospodarczej, jak i do osób 

fizycznych – przedsiębiorców. Stwierdzenie, „ja nie pracuję na zlecenie, pracuję na 

fakturę”, jest skrótem myślowym. Podstawę do wystawienia faktury stanowi wykonanie 

umowy o świadczenie usług. Jej realizacja przebiega w oparciu o porozumienie stron, nawet 

jeśli nie doszło do podpisania żadnych dokumentów i w granicach wyznaczonych przez 

przepisy k.c. 

 

II. Praca „bez umowy” 

 

MIT: umowa niepodpisana jest nieważna i nie można egzekwować jej postanowień 

 

Powszechny mit opiera się na założeniu, że jeśli strony nie podpisały wspólnie dokumentu, 

to nie powstało „prawnie wiążące” zobowiązaniem. Nie jest to prawda! Przepisy prawa 

cywilnego bardzo rzadko uzależniają ważność umowy od zawarcia jej w formie pisemnej. W 

dodatku często się okaże, że nieważność odnosi się do jednego z aspektów współpracy a 

nie wszystkich praw i obowiązków stron. 

 

Kiedy filmowcy mówią, że pracowali „bez umowy” mają zwykle na myśli jedną z poniższych 

sytuacji: a) producent miał wysłać umowę na maila, ale nie wysłał; b) producent wysłał 

umowę na maila, poprosił o podpisanie i odesłanie, ale sam już tego nie zrobił, natomiast 

obie strony postępują wedle ustaleń, opisanych w dokumencie; c) ustalenia pomiędzy 

stronami były dokonywane na bieżąco w ramach korespondencji mailowej, smsowej, z 

wykorzystaniem komunikatorów w ramach mediów społecznościowych czy tylko ustnie, nie 

zostały one jednak spisane w odrębnym dokumencie; d) podpisana przez obie strony 

umowa obejmuje jedynie część prac, które zostały wykonane, przykładowo nie dotyczy 

okresu przygotowawczego albo reguluje obowiązki filmowca w skromniejszym wymiarze, 

niż były wykonywane w rzeczywistości. 

 

We wszystkich opisanych wyżej przypadkach, producenta i filmowca łączy umowa. Jedna 

strona oczekuje określonego działania i efektu a druga realizuje powierzone zadanie. 

Umowa jest zawarta wtedy, kiedy strony dojdą do porozumienia co do jej najistotniejszych 
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warunków. Najczęściej mogą to zrobić w dowolnej formie, wybierając sposób komunikacji, 

czyli składania oświadczeń woli.  

 

Dlaczego zatem umowy się podpisuje? Dlatego, że: 1) w większości typów umów należy 

ustalić wiele kwestii a spisana umowa służy ich porządkowaniu; 2) ludzie, zwłaszcza 

zawierający dużo umów w ramach prowadzonej działalności gospodarczej, mają 

ograniczoną pamięć; 3) ludzie mają także ograniczone zaufanie względem siebie a 

własnoręcznie podpisany dokument jest dowodem dokonanych ustaleń; 4) w pewnych 

sektorach, zakładających współpracę między wieloma podmiotami, osoba trzecia, nie 

będąca stroną umowy, może uzależniać swój udział w projekcie od okazania określonych 

dokumentów; 5) przepisy prawa mogą uzależniać skutki od formy pisemnej. 

 

Przepisy prawa cywilnego opisują kilka modeli zawierania umów, z czego najistotniejsze w 

pracy twórcy filmowego są tryb ofertowy i tryb negocjacji.  

 

Tryb ofertowy polega na tym, że jedna strona przedstawia stanowczą propozycję zawarcia 

umowy, precyzując jej najważniejsze warunki i czeka na odpowiedź. Jeśli z treści samej 

oferty nie wynika, do kiedy ona wiąże, to złożona w obecności drugiej strony albo za pomocą 

środka bezpośredniego porozumiewania się na odległość przestaje wiązać, gdy nie 

zostanie przyjęta niezwłocznie. Chodzi tutaj o przebywanie w towarzystwie drugiej osoby, 

rozmowę telefoniczną czy wideokonferencję. Komunikacja z wykorzystaniem poczty 

elektronicznej nie zalicza się do tej kategorii! Przy braku bezpośredniego kontaktu 

składającego ofertę z adresatem, ustawodawca postanowił, że oferta przestaje wiązać z 

upływem czasu, w którym składający ofertę mógł w zwykłym toku czynności otrzymać 

odpowiedź wysłaną bez nieuzasadnionego opóźnienia. W przypadku oferty złożonej 

mailem, nie jest racjonalne oczekiwanie, że adresat natychmiast, z pominięciem innych 

obowiązków i przyjemności, przystąpi do analizowania oferty, żeby tego samego dnia wysłać 

odpowiedź. Trudno jest sprecyzować, ile należy odczekać, aby stan związania ofertą ustał, 

ale „zwykły tok czynności” każe dać drugiej stronie racjonalny czas do namysłu.  

 

Poza wyjątkowymi sytuacjami, składający ofertę nie może jej cofnąć czy zmodyfikować. Jeśli 

adresat ją przyjmie w odpowiednim czasie, umowa jest zawarta i składający ofertę po 

prostu jest zobowiązany ją wykonać. Uprawniony może dochodzić wykonania tej umowy 

przed sądem albo dochodzić odszkodowania. Dlatego właśnie reklamom czy treściom na 

stronach internetowych sklepów czy rentali, towarzyszy komunikat, że podane informacje 

nie stanowią oferty w rozumieniu k.c. Chodzi o to, żeby przedsiębiorca nie był związany 

cenami czy warunkami, które opracował jakiś czas temu i w oderwaniu od konkretnych 

okoliczności.  
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Oferta to oświadczenie woli, które musi mieć stanowczy charakter. Nie może to być 

propozycja typu „rozważamy możliwość zaangażowania cię jako reżysera, czekamy tylko na 

stanowisko koproducenta”.  

 

Pewną trudnością jest ustalenie w kontekście poszczególnych zawodów filmowych, ile 

informacji musi być zawartych w komunikacie od producenta, żeby uznać go za ofertę. 

Można przyjąć, że w przypadku filmowców-usługodawców, o wiele mniej, niż gdy w grę 

wchodzi umowa dotycząca utworu. Niewątpliwie, kiedy producent wysyła na maila umowę, 

prosząc o uzupełnienie danych i odesłanie, należy traktować ją jako ofertę. Należy 

pamiętać też o tym, że w przypadku produkcji reklamowych czy eventowych, to filmowcy 

nierzadko składają ofertę. Jeśli dźwiękowiec pisze, że dowiedział się, że producent szuka 

kogoś na zdjęcia w przyszłym tygodniu w środę, to on wtedy ma czas, zapoznał się z 

wymaganiami produkcji i jest gotowy do pracy – wówczas należy uznać, że złożył wiążącą 

ofertę. Robiąc plany, musi się zatem liczyć z tym, że producent wróci z pozytywną 

odpowiedzią i dźwiękowiec będzie zobowiązany do wykonania umowy. Z inną sytuacją 

mamy do czynienia, kiedy filmowiec wyrażałby zainteresowanie pracą, ale równocześnie 

dopytuje o szczegóły, uzależniając zaangażowanie od ich poznania. 

 

Innym trybem zawierania umowy są negocjacje, polegające na tym, że strony stopniowo 

uzgadniają treść kontraktu. Wypracowują kompromis, proponując czasami alternatywne 

rozwiązania. W takim przypadku, umowa zostaje zawarta, gdy strony dojdą do 

porozumienia co do wszystkich jej postanowień, które były przedmiotem negocjacji. 

 

Umowa może być w końcu zawarta w sposób dorozumiany, poprzez przystąpienie jednej ze 

stron do realizacji zadania, za aprobatą i z uwzględnieniem uwag drugiej strony. Może się 

to zdarzyć zwłaszcza wtedy, gdy łącząca strony umowa wygasła, np. ze względu na upływ 

czasu, jednak strony kontynuują współpracę bez podpisania dodatkowego dokumentu.  

 

Jeśli strony są dogadane, ale na zasadzie tzw. umowy dżentelmeńskiej, czyli zwykle 

uzgodniono tylko absolutnie podstawy współpracy i bez podpisywania jakichkolwiek 

dokumentów, przyczyną konfliktu mogą być odmienne wyobrażenia na temat kwestii, 

których strony w ogóle nie omawiały. Wówczas należy sięgnąć do przepisów k.c. i sprawdzić 

czy ustawodawca przewidział, jak wypełnić taką lukę. Jeśli nie, rozstrzygając spór trzeba 

będzie uwzględnić rodzaj współpracy, zwyczaje branżowe i racjonalne oczekiwania stron.  

 

W przypadku braku podpisanego dokumentu, dowodem na okoliczność zawarcia umowy o 

dzieło oraz na jej treść może być zatem korespondencja mailowa, smsowa, poprzez 

komunikator czy zeznania świadków lub stron. Obowiązki producenta, zwłaszcza 

finansowe, nie są mniej istotne z prawnego punktu widzenia, jeśli nie zostały spisane i 

opatrzone własnoręcznym podpisem. Są jednak trudniejsze do wykazania, co oczywiście 

może prowadzić do nadużyć i utrudnić egzekwowanie należnych filmowcowi świadczeń.  
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WYKONANIE UMOWY 
 

III. Wynagrodzenie za świadczone usługi 

 

1. Zasady wynikające z przepisów k.c. 

 

Umowa o świadczenie usług jest umową z domniemaną odpłatnością, co oznacza, że 

wynagrodzenie usługodawcy się należy, chyba że strony postanowiły inaczej. Jeśli strony 

nie ustaliły wysokości należnego wynagrodzenia, to nie znaczy, że postanowiły inaczej. Po 

prostu nie postanowiły nic. Wiadomo, że do takiego przeoczenia przy podpisywaniu umowy, 

zwłaszcza po stronie filmowca, nie dojdzie. Sytuacja taka może natomiast mieć miejsce, 

kiedy umowa z producentem będzie zawierana w innej formie niż pisemna a zwłaszcza 

poprzez czynności dorozumiane albo ustnie. Wiadomo, że strony umówiły się co do 

współpracy, ale nie wiadomo, ile filmowiec ma zarobić. Może też w końcu zdarzyć się i tak, 

że filmowiec będzie przekonywał sąd o tym, że umowa została zawarta, mimo że producent 

będzie innego zdania. W takiej sytuacji na pewno powstanie konieczność ustalenia, ile 

producent jest winny filmowcowi.  

 

W powyższych okolicznościach, zgodnie z przepisami k.c.1, należy się wynagrodzenie 

odpowiadające wykonanej pracy. W przypadku braku ustaleń co do wysokości 

wynagrodzenia w umowie, istotnym czynnikiem wpływającym na jego wysokość jest 

wyliczenie czasu poświęconego na wykonanie zlecenia przy uwzględnieniu stopnia jego 

skomplikowania i kwalifikacji profesjonalnych przyjmującego zlecenie związanych z jego 

realizacją. W razie sporu sądowego, jeśli filmowiec będzie domagał się wynagrodzenia w 

wysokości odpowiadającej wykonanej pracy, będzie musiał wykazać jaka konkretnie praca 

została wykonana i że była ona objęta umową.  

 

Zwyczaje w branży filmowej stanowią wyzwanie dla sądów, nawet jeśli posiłkują się opinią 

biegłych. Abstrahując od metodologii wyliczania wynagrodzenia w oparciu o tzw. stawkę 

rynkową, w praktyce pojawia się inny istotny problem. Zasada jest taka, że wynagrodzenie 

należy się przyjmującemu dopiero po wykonaniu zlecenia, chyba że co innego wynika z 

umowy lub z przepisów szczególnych. Poniżej zwracamy uwagę na pewne modyfikacje tej 

zasady kodeksowej przy umowach zlecenia, które są zawierane na czas dłuższy, niż 

miesiąc. Może się jednak zdarzyć, że filmowiec nie jest w stanie zlecenia wykonać w całości.  

Producent zwija produkcję i odmawia wypłaty wynagrodzenia w pełnej wysokości, na którą 

filmowiec liczył, zawierając umowę. Była to chociażby podstawa do tego, żeby zaangażować 

się w dany projekt, odrzucając inne. Możemy mieć do czynienia z dwoma wariantami. 

Pierwszy, to zakończenie prac nad filmem z powodu okoliczności, za które 

odpowiedzialność można przypisać producentowi. Przykładowo, zawalił z rozliczeniem 



biuro@iga-balos.pl | biuro@katarzyna-jasinska.pl 

 

14 

 

dofinansowania na danym etapie i został pozbawiony środków na resztę prac. Innym 

przykładem może być konieczność zamknięcia planu ze względu na wypadek, do którego 

doszło poprzez niewłaściwe zabezpieczenia i zignorowanie przez producenta zasad BHP. 

Drugi zestaw okoliczności, to sytuacje, na które producent nie ma wpływu i za które nie 

ponosi odpowiedzialności. Dotyczy to, na przykład, obostrzeń związanych z działaniami 

zapobiegającymi rozpowszechnianiu się zakażeń COVID-19, wprowadzanych przez organy 

administracji państwowej. W pierwszym przypadku, orzecznictwo sądowe pozwala uznać, 

że gdy zlecona czynność nie została dokonana, przyjmującemu zlecenie należy się 

wynagrodzenie, jeżeli wykaże, że dołożył należytej staranności w celu wykonania umowy 

(był gotów do jej wykonania), zaś niedokonanie czynności nastąpiło na skutek okoliczności, 

za które nie ponosi odpowiedzialności, w szczególności wskutek przeszkód 

spowodowanych przez dającego zlecenie.2  

 

UWAGA: zwracamy także uwagę na pogląd, wedle którego wynagrodzenie z tytułu umowy 

zlecenia należy się tylko za wykonaną pracę. 

 

W drugim natomiast przypadku, kiedy osoba świadcząca usługę nie ma możliwości jej 

dokończenia z przyczyn leżących po stronie zamawiającego, ale przez niego 

niezawinionych, albo z przyczyn leżących po stronie filmowca, także takich, na które był 

pozbawiony wpływu, niektórzy przedstawiciele doktryny przyjmują, że zleceniobiorcy należy 

się co najmniej zwrot wydatków oraz nakładów poczynionych w celu należytego wykonania 

zlecenia3. 

 

2. Kto odczuwa ciężar wydatków? 

 

MIT: Obowiązek pokrycia kosztów lub zapewnienia wyżywienia, zwrotu kosztów dojazdu i 

noclegu, jeśli plan jest poza miejscem zamieszkania filmowca, obciąża producenta z mocy 

prawa 

 

[Q&A: Sekcja Charakteryzacji]: umowa na firmę a zapis o dietach przy projektach 

wyjazdowych 

 

 

Powyższe obowiązki obciążałyby pracodawcę, który wysłał pracownika w delegację 

służbową. Jeśli chodzi o codzienne dojazdy do pracy, to nawet pracodawca nie ma 

obowiązku ich ponoszenia. Wedle przepisów rozporządzenia w sprawie bezpieczeństwa i 

higieny pracy przy produkcji filmowej4, członkom grupy zdjęciowej należy umożliwić 

korzystanie z posiłków i napojów, a w okresie od września do maja oraz w porze nocnej - z 

posiłków i napojów gorących. Ma on jednak ograniczony zakres i zobowiązuje do 

zapewnienia posiłku regeneracyjnego i nie nakłada obowiązku zwrotu kosztów z tytułu 

wyżywienia zleceniobiorcy. Tym bardziej, brak jest podstawy prawnej do domagania się 
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przez zleceniobiorcę wypłaty diety przy konieczności wykonania części zlecenia poza 

miejscem czy krajem zamieszkania.  

 

Z przepisów k.c. wynika, że dający zlecenie powinien zwrócić przyjmującemu zlecenie 

wydatki, które ten poczynił w celu należytego wykonania zlecenia5.  Nie ma podpowiedzi w 

ustawie, jakie wydatki należy uznać za uzasadnione. Przedmiotem kontrowersji jest to czy 

wydatek na dotyczyć bezpośrednio samego przedmiotu usługi, czyli np. kierownik produkcji 

odpowiada za zorganizowanie transportu dla określonych członków ekipy, więc wydatki z 

tym związane winien pokryć producent, czy też może dotyczyć czynności, które zdaniem 

wykonawcy muszą być podjęte, żeby wykonać należycie zlecenie, czyli np. kierownik 

produkcji dojeżdża na plan poza miejscem zamieszkania.  

 

Pewne wskazówki w powyższym zakresie, wynikają z rozstrzygnięć organów podatkowych, 

ale skupiają się one raczej na kwestii dopuszczalności uznania danego wydatku za koszt a 

nie kwalifikowania go jako uzasadniony wydatek, na płaszczyźnie cywilno-prawnej, w 

związku ze świadczeniem usług.  

 

Zwracamy uwagę na treść jednego z orzeczeń sądowych6, w którym sąd z jednej strony 

doczytuje się w przepisach k.c. obowiązku pokrywania kosztów dojazdów przez 

zleceniodawcę a z drugiej wskazuje, że strony powinny tę kwestię sprecyzować w umowie7. 

Sąd skupia się przede wszystkim na kwestiach podatkowych, których jednak filmowiec 

także nie powinien ignorować. Sąd napomina, że „pamiętać jednak należy, iż jeżeli zawarta 

umowa cywilnoprawna ma wywrzeć efekt nie tylko cywilnoprawny, ale również podatkowy, 

to podatnik winien zachować, dla celów dowodowych, jednorodność stosowanej formy 

zawarcia kontraktu, co oznacza, iż jeżeli zostaje zawarta pisemna umowa zlecenia i w tej 

właśnie formie określony zostaje przedmiot umowy oraz przysługujące zleceniodawcy 

wynagrodzenie, to w tej samej formie strony winny, dla celów dowodowych, w pojęciu prawa 

podatkowego, sprecyzować, czy w ramach otrzymywanego przez zleceniobiorcę 

wynagrodzenia, sam zleceniobiorca ma obowiązek ponoszenia np. [kosztów – uzup. IB,KJ] 

wyjazdów związanych z wykonaniem umowy zlecenia czy używania własnego samochodu, 

czy też koszty te ponosić będzie zleceniodawca.” 

 

W celu uniknięcia nieporozumień i poczucia niesprawiedliwości, związanej z dopłacaniem 

do wykonywanej pracy (zwłaszcza w okolicznościach, kiedy producent zalega z zapłatą 

wynagrodzenia) zalecamy wpisywać do umowy jakie wydatki będą zwracane przez 

producenta, w jakim trybie będą dokonywać się rozliczenia i co będzie ich podstawą. Mimo 

iż chodzi o ustalenia na płaszczyźnie cywilno-prawnej i rozliczenia pomiędzy stronami a nie 

rozliczanie kosztów przedsiębiorcy, chcącego zaliczyć 100% kosztów związanych z 

eksploatacją samochodu prywatnego używanego w celach służbowych jako wydatki 

firmowe8, to przepisy dotyczące dokumentowania kosztów mogą być wykorzystane przez 

filmowca. Jeśli strony uznają, że ryczałtowe uznanie wydatków filmowca nie jest 
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uzasadnione, można rozliczać się na podstawie tzw. kilometrówki. Strony ustalą czy 

konieczne jest do tego prowadzenie przez filmowca ewidencji, czy też producentowi 

wystarczy, że przedstawi się fakturę za tankowanie, dokonane w uzasadnionym 

harmonogramem produkcji czasie. Jeśli konieczna będzie ewidencja, można załączyć do 

umowy jej wzór, określający, jakie dokumenty i jaki dowód zapłaty na przedkładać 

filmowiec.  

 

Przykładowo, informacja przedkładana producentowi może zawierać: 

- numer rejestracyjny pojazdu samochodowego, 

- dzień rozpoczęcia i zakończenia prowadzenia ewidencji, 

- stan licznika przebiegu pojazdu samochodowego na dzień rozpoczęcia prowadzenia 

ewidencji, na koniec każdego okresu rozliczeniowego oraz na dzień zakończenia 

prowadzenia ewidencji, 

- wpis osoby kierującej pojazdem samochodowym dotyczący każdego wykorzystania tego 

pojazdu obejmujący: 

▫ kolejny numer wpisu, 

▫ datę i cel wyjazdu, 

▫ opis trasy (skąd-dokąd), 

▫ liczbę przejechanych kilometrów. 

 

Jako przelicznika można użyć stawek z rozporządzenia9, dotyczącego dokonywania zwrotu 

kosztów używania do celów służbowych samochodów osobowych pracownika. Zgodnie ze 

wspomnianym rozporządzeniem:  

„Koszty używania pojazdów do celów służbowych pokrywa pracodawca według stawek za 

1 kilometr przebiegu pojazdu, które nie mogą być wyższe niż: 

 

1) dla samochodu osobowego: 

a) o pojemności skokowej silnika do 900 cm3 - 0,89 zł, 

b) o pojemności skokowej silnika powyżej 900 cm3 - 1,15 zł, 

2) dla motocykla - 0,69 zł, 

3) dla motoroweru - 0,42 zł.10” 

 

UWAGA: Powstał problem interpretacji zwroty kosztów dojazdów w ramach wykonywanego 

zlecenia przez osoby prowadzące działalność gospodarczą, w kontekście uzyskiwanego 

przychodu. Zleceniodawca zadał następujące pytanie organowi podatkowemu: „Czy zwrot 

wydatków dokonany przez Wnioskodawcę na rzecz osób zatrudnionych na działalności 

gospodarczej z tytułu odbytych podróży w celu realizacji zlecenia na rzecz Wnioskodawcy 

będzie zwolniony z opodatkowania podatkiem dochodowym od osób fizycznych i wydatki te 

nie będą stanowiły przychodu z ich własnej działalności?”. Dyrektor Izby Skarbowej w 

Warszawie orzekł, że nie będą11. Co prawda nie jest to rozstrzygnięcie wydane przez sąd, 
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ale odpowiedź w ramach interpretacji indywidualnej, natomiast tok rozumowania organów 

podatkowych jest zwykle powielany w podobnych do siebie przypadkach. 

 

3. Szczególna ochrona zleceniobiorców 

 

[Q&A: Sekcja Scenograficzna]: Proponujemy walczyć o wynagrodzenie miesięczne, z 

konkretną datą zakończenia planowanych zdjęć i rozliczeń 

 

Filmowcy zatrudnieni na podstawie umowy o świadczenie usług chronieni są przez przepisy 

o minimalnej stawce godzinową wynagrodzenia za wykonywaną pracę. Zgodnie z 

obowiązującymi przepisami, przewidziana w umowach o świadczenie usług wysokość 

wynagrodzenia powinna być ustalona w umowie w taki sposób, aby wysokość 

wynagrodzenia za każdą godzinę świadczenia usług nie była niższa niż wysokość aktualnej 

minimalnej stawki godzinowej. W przypadku gdy wysokość wynagrodzenia ustalonego w 

umowie nie zapewnia świadczącemu usługi otrzymania za każdą godzinę świadczenia 

usług wynagrodzenia w wysokości co najmniej minimalnej stawki godzinowej, 

świadczącemu usługi przysługuje wynagrodzenie w wysokości obliczonej z uwzględnieniem 

minimalnej stawki godzinowej, a uprawnienia tego nie można się zrzec. 

 

Wprowadzenie minimalnej stawki godzinowej dla umów o świadczenie usług ma także 

konsekwencje w zakresie terminów płatności należnego na podstawie takiej umowy 

wynagrodzenia.  Zgodnie z przepisami k.c., w razie odpłatnego zlecenia wynagrodzenie 

należy się przyjmującemu dopiero po wykonaniu zlecenia, o czym pisałyśmy powyżej, chyba 

że co innego wynika z umowy lub z przepisów szczególnych. Za taki należy uznać przepis 

ustawy z o minimalnym wynagrodzeniu za pracę12, zgodnie z którym w przypadku umów 

zawartych na czas dłuższy niż 1 miesiąc, wypłaty wynagrodzenia w wysokości wynikającej z 

wysokości minimalnej stawki godzinowej dokonuje się co najmniej raz w miesiącu. Jest to 

o tyle istotne, że w branży filmowej standardem są umowy zawierany na okresy dłuższe niż 

miesiąc. 

 

MIT: Przepisy o minimalnej stawce godzinowej nigdy nie dotyczą osób prowadzących 

jednoosobową działalność gospodarczą. 

 

Przepisy dotyczącej minimalnej stawki godzinowej stosuje się także do tzw. 

samozatrudnionych, czyli osób prowadzących jednoosobową działalność gospodarczą, 

niezatrudniających pracowników lub niezawierająca umów ze zleceniobiorcami. 

 

W przypadku umów o świadczenie usług strony powinny określić w umowie sposób 

potwierdzania liczby godzin wykonania zlecenia lub świadczenia usług. W przypadku gdy 

strony w umowie nie określą sposobu potwierdzania liczby godzin wykonania świadczenia 

usług, świadczący usługi przedkłada w formie pisemnej, elektronicznej lub dokumentowej 
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informację o liczbie godzin wykonania zlecenia lub świadczenia usług, w terminie 

poprzedzającym termin wypłaty wynagrodzenia. 

 

Jeżeli umowa nie została zawarta z zachowaniem formy pisemnej, elektronicznej lub 

dokumentowej (co zdarza się w branży filmowej, szczególnie w przypadku współprac 

krótkich czy nagłych), p 

roducent, przed rozpoczęciem świadczenia usług przez filmowca, powinien potwierdzić 

filmowcowi w formie pisemnej, elektronicznej lub dokumentowej ustalenia co do sposobu 

potwierdzania liczby godzin wykonania zlecenia lub świadczenia usług, a w przypadku 

braku takiego potwierdzenia świadczący usługi przedkłada w formie pisemnej, 

elektronicznej lub dokumentowej informację o liczbie godzin świadczenia usług, w terminie 

poprzedzającym termin wypłaty wynagrodzenia. 

 

Z powyższym regulacjami wiążą się także obwiązki producentów. Producent jest bowiem 

zobowiązany do przechowywania dokumentów określających sposób potwierdzania liczby 

godzin świadczenia usług oraz dokumenty potwierdzające liczbę godzin świadczenia usług 

przez okres 3 lat od dnia, w którym wynagrodzenie stało się wymagalne. 

 

Przestrzeganie przepisów o stawce minimalnej podlega kontroli Państwowej Inspekcji 

Pracy. 

 

4. Przedawnienie roszczeń  

 

Wszystkie roszczenia majątkowe, a takimi są roszczenia o zapłatę przez producenta 

należnego twórcy wynagrodzenia, podlegają przedawnieniu. Oznacza to, że jeśli w toku 

procesu producent podniesie zarzut przedawnienia, po prostu zwróci uwagę na fakt, że od 

wymagalności roszczenia minął określony w przepisach czas, to powództwo zostanie 

oddalone i filmowiec nie uzyska tego, co na podstawie umowy mu się należy.  

 

Dlatego nie warto zwlekać z podjęciem kroków procesowych zmierzających do 

wyegzekwowania należnego wynagrodzenia; w szczególności nie należy dawać się zwodzić 

zapewnieniom producenta, że na pewno zapłaci, jutro, za tydzień, za miesiąc albo że będzie 

zapłacone, jak tylko faktura czy rachunek „się odnajdzie” czy kiedy sam uzyska należne mu 

od kogoś środki finansowe. Zapewnienia takie mają znaczenie prawne tylko wtedy, jeśli w 

danym przypadku można uznać, że stanowią uznanie roszczenia (por. na ten temat niżej). 

Nie oznacza to jednak, że należy zaniechać prób polubownego rozwiązania sporu – one 

zawsze są wskazane, nie mogą jednak doprowadzić do faktycznej utraty możliwości 

odzyskania należności na skutek zgłoszenia przez producenta zarzutu przedawnienia. 

 

Zgodnie z art. 751 pkt 1 k.c. z upływem lat dwóch przedawniają się roszczenia o 

wynagrodzenie za spełnione czynności i o zwrot poniesionych wydatków przysługujące 
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osobom, które stale lub w zakresie działalności przedsiębiorstwa trudnią się czynnościami 

danego rodzaju; to samo dotyczy roszczeń z tytułu zaliczek udzielonych tym osobom. (…). 

W przypadku roszczeń z tytułu umowy o świadczenie usług termin przedawnienia jest 

krótszy od terminów ogólnych. Bieg przedawnienia rozpoczyna się od dnia, w którym 

roszczenie stało się wymagalne, a więc od dnia następnego po dniu, w którym producent 

zobowiązany był zapłacić zleceniobiorcy wynagrodzenie czy zwrócić wydatki. Jeśli strony 

ustaliły, że jednej z nich należy się wynagrodzenie (albo nie wskazały wprost, że usługi są 

wykonywane nieodpłatnie), ale nie postanowiły nic na temat tego, kiedy ma nastąpić 

płatność wynagrodzenia, wynagrodzenie należy się filmowcowi dopiero po wykonaniu 

zlecenia, chyba że co innego wynika z przepisów szczególnych (por. pkt 3 powyżej o 

minimalnej stawce godzinowej). W takim przypadku bieg terminu przedawnienia 

rozpoczyna się w dniu wykonania zlecenia, ewentualnie w dniu, w którym wynagrodzenie 

powinno być zapłacone zgodnie z przepisami o minimalnej stawce godzinowej. 

 

Jak przerwać bieg przedawnienia? 

 

Bieg przedawnienia przerywa się przez każdą czynność przed sądem albo przed sądem 

polubownym, przedsięwziętą bezpośrednio w celu dochodzenia lub ustalenia albo 

zaspokojenia lub zabezpieczenia roszczenia. Taką czynnością jest przede wszystkim 

wniesienie pozwu o zapłatę należnego wynagrodzenia czy złożenie wniosku o rozpoznanie 

sprawy przez sąd polubowny, jeżeli zapis na ten sąd był ważny. W razie przerwania 

przedawnienia przez czynność w postępowaniu przed sądem lub innym organem 

powołanym do rozpoznawania spraw lub egzekwowania roszczeń danego rodzaju albo 

przed sądem polubownym przedawnienie nie biegnie na nowo, dopóki postępowanie to nie 

zostanie zakończone. 

 

 

Do przerwania biegu przedawnienia dojdzie także wtedy, gdy producent uzna przysługujące 

twórcy wobec niego roszczenie. Uznanie może przybrać formę umowy pomiędzy 

producentem a twórcą (uznania właściwe), ale także może to być oświadczenie producenta, 

z którego wynika świadomość istnienia długu (uznanie niewłaściwe). Uznanie niewłaściwe 

może nastąpić w sposób wyraźny, tj., gdy producent oświadcza wobec twórcy, że dług 

istnieje, albo w sposób dorozumiany (np. poprzez dokonanie zapłaty odsetek, częściową 

zapłatę należności, prośbę o odroczenie terminu, o rozłożenie świadczenia pieniężnego na 

raty, o zwolnienie z obowiązku zapłaty odsetek czy podpisanie faktury wystawionej przez 

filmowca). Do przerwania biegu przedawnienia nie jest konieczne uznanie długu w 

określonej wysokości lub wskazanie podstawy prawnej - wystarczy, że producent uzna 

skonkretyzowany dług co do zasady. Jednak, jeżeli między twórcą a producentem istnieją 

liczne relacje umowne, z których wynikają różne roszczenia, to do uznania niezbędne jest 

szczegółowe określenie roszczenia, wobec którego producent dokonuje uznania. 
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UWAGA! Aby doszło do uznania długu, odpowiednie oświadczenie w tej materii musi być 

złożone przez osobę uprawnioną do działania w imieniu producenta! Uprawnienie takie 

może wynikać z udzielonego pełnomocnictwa, pełnienia roli prokurenta lub członka 

zarządu spółki, a także faktu bycia wspólnikiem spółki osobowej uprawnionym do jej 

reprezentowania. Informacje w tym zakresie (z wyjątkiem informacji o udzielonym 

pełnomocnictwie) można uzyskać w Krajowym Rejestrze Sądowym; z kolei informacje o 

pełnomocniku lub prokurencie osoby fizycznej prowadzącej jednoosobową działalność 

gospodarczą można znaleźć w CEIDG. 

 

Po każdym przerwaniu przedawnienia biegnie ono na nowo – od początku. 

 

Jak zawiesić bieg przedawnienia? 

 

Do niedawna przerwanie biegu przedawnienie powodowało także złożenie wniosku o tzw. 

zawezwanie do próby ugodowej. Aktualnie złożenie takiego wniosku powoduje jedynie 

zawieszenie biegu terminu przedawnienia co do roszczeń objętych wnioskiem o 

zawezwanie do próby ugodowej na czas trwania postępowania pojednawczego. Po 

zakończeniu postępowania pojednawczego bieg przedawnienia jest kontynuowany od 

stanu, w którym nastąpiło jego zawieszenie. Wszczęcie postępowania pojednawczego 

wstrzymuje także rozpoczęcie biegu przedawnienia, jeśli bieg ten jeszcze się nie rozpoczął. 

 

Wniosek o zawezwanie do próby ugodowej wnosi się do sądu rejonowego, w obszarze 

działania którego producent ma siedzibę lub miejsce zamieszkania (jeśli prowadzi 

jednoosobową działalność gospodarczą), a w braku podstaw do ustalenia tej właściwości 

(czyli gdy producent nie ma w Polsce siedziby/miejsca zamieszkania) - do sądu rejonowego 

właściwego dla miejsca zamieszkania albo siedziby filmowca. We wniosku tym należy 

zwięźle oznaczyć sprawę i przedstawić propozycje ugodowe. Podlega on opłacie w 

wysokości 1/5 opłaty, którą w takiej sprawie należałoby uiścić od pozwu. 

 

MIT: Wysłanie do producenta osobiście, czy przez profesjonalnego pełnomocnika, 

przedsądowego wezwania do zapłaty powoduje zawieszenia biegu terminu przedawnienia. 

 

Wezwanie przedprocesowe wysłane do producenta, nawet jeśli jest podpisane przez 

profesjonalnego pełnomocnika nie powoduje skutku w postaci zawieszenia, a tym bardziej 

przerwania biegu terminu przedawnienia. 

 

Zawieszenie biegu terminu przedawnienia co do roszczeń objętych umową o mediację 

następuje także przez wszczęcie mediacji i trwa przez czas jej prowadzenia 

 

Przedawnienie roszczeń stwierdzonych prawomocnym orzeczeniem albo ugodą. 
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Ryzyko przedawnienia dotyczy także roszczeń stwierdzonych prawomocnymi wyrokami czy 

ugodami. Roszczenia stwierdzone prawomocnym orzeczeniem sądu albo orzeczeniem 

sądu polubownego, jak również roszczenie stwierdzone ugodą zawartą przed sądem albo 

sądem polubownym albo ugodą zawartą przed mediatorem i zatwierdzoną przez sąd 

przedawnia się z upływem sześciu lat. Bieg przedawnienia rozpoczyna się z dniem 

uprawomocnienia się orzeczenia, a kończy po sześciu latach (nie wydłuża się do końca 

roku, tak jak to ma miejsce w przypadku roszczeń nieobjętych orzeczeniem/ugodą).   

 

Skutkiem upływu terminu przedawnienia w przypadku tych roszczeń będzie utrata 

możliwości egzekucji roszczenia. 

 

Bieg terminu przedawnienia, o którym mowa w niniejszym punkcie, przerywa m. in.: 

− złożenie wniosku o wszczęcie egzekucji; 

− złożenie wniosku o nadanie klauzuli wykonalności tytułowi egzekucyjnemu; 

− złożenie wniosku o stwierdzenie wykonalności orzeczenia sądu państwa obcego 

albo ugody zawartej przed takim sądem lub innym organem państwa obcego, bądź 

ugody przez taki sąd lub organ zatwierdzonej; 

− złożenie wniosku o stwierdzenie wykonalności wyroku polskiego sądu polubownego 

lub ugody zawartej przed takim sądem; 

− złożenie wniosku o stwierdzenie wykonalności wyroku sądu polubownego wydanego 

za granicą lub ugody zawartej przed takim sądem. 

 

IV. Czas pracy 

 

[Q&A: Sekcja Charakteryzacji]: Zapis o 12 (11) godzinnym dniu pracy w tym godzinnej 

przerwy czy z automatu powoduje, że przekroczenie czasu pracy jest na godziną płatną, 

czy musi być taki zapis? 

 

Czasu pracy ani wykonawcy umowy o dzieło ani zleceniobiorcy nie regulują żadne przepisy. 

Kodeks pracy i przewidziane tam normy chroniące pracowników mają zastosowanie tylko 

do osób zatrudnionych w ramach stosunku pracy. Dlatego należy zadbać o odpowiednie 

postanowienia umowne, w których przynajmniej w pewnym zakresie – w odniesieniu do 

pracy na planie - można uregulować kwestie związane z czasem pracy 

wykonawcy/zleceniobiorcy.  

 

[Q&A: Sekcja Operatorska]: Uwarunkowania prawne pracy i w niedziele i święta 
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W umowie należy ustalić: 

 

✓ czas trwania dnia zdjęciowego (wliczając w to np. godzinną przerwę na posiłek i 

odpoczynek); 

✓  momenty, od których liczony jest początek i koniec dnia zdjęciowego; 

✓  czas trwania obowiązkowej przerwy między dniami zdjęciowymi; 

✓  tzw. „wolne po nocy” (przerwa między zakończeniem nocnego dnia zdjęciowego – 

czyli kończącego się po określonej w umowie godzinie – a rozpoczęciem następnego 

dnia zdjęciowego); 

✓ maksymalną liczbę dni zdjęciowych w tygodniu. 

 

Celem rozwiania ewentualnych wątpliwości w umowie warto wprost wskazać, że filmowiec 

ma prawo odmówić pracy, jeśli producent będzie jej oczekiwał wbrew zawartym w umowie 

ustaleniom co do czasu pracy i że odmowa pracy w takiej sytuacji nie będzie stanowiła 

nienależytego wykonania umowy, w tym między innymi nie będzie stanowiła podstawy do 

naliczania kar umownych, które z reguły są zastrzeżone w umowie na rzecz producenta. 

Rozwiązuje to problem „nadgodzin”, czyli pracy poza określonym w umowie czasem trwania 

dnia zdjęciowego, gdyż filmowiec może po prostu – przy tak ukształtowanej umowie – 

odmówić pracy w „nadgodzinach” (choć oczywiście nie musi). 

 

Jeśli jednak filmowcowi nie uda się przeforsować w umowie powyższych zasad, pozostaje 

określenie długości dnia zdjęciowego, z jednoczesnym przewidzeniem określonej kwoty 

płatnej za godzinę w przypadku przekroczenia tego czasu.  

 

Przykładowa klauzula 

 

“Dzień zdjęciowy nie może trwać dłużej niż 12 godzin (w tym godzinna przerwa na posiłek 

i odpoczynek) w ciągu doby. Za początek dnia zdjęciowego uważa się godzinę, na którą 

Filmowiec został wezwany na plan i od której pozostaje do dyspozycji Producenta. Za 

koniec dnia zdjęciowego uważa się godzinę, o której Filmowiec został poinformowany o 

zakończeniu pracy w danym dniu lub zostaje ogłoszony koniec dnia zdjęciowego. Przerwa 

pomiędzy kolejnymi dniami zdjęciowymi musi trwać minimum 10 godzin. W tygodniu 

maksymalna liczba dni zdjęciowych to 6 dni pod rząd. Po dniu zdjęciowym nocnym (kiedy 

koniec zdjęć następuje po godzinie X) do rozpoczęcia kolejnego dnia zdjęciowego musi 

minąć Xh. Zasady te stosuje się odpowiednio do dni, w których odbywają się .... (np.  

próby kamerowe., spotkania produkcyjne, czytanie scenariusz itp.., w zależności od 

rodzaju pracy, jaką dana osoba wykonuje na planie).”  
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V. Odpowiedzialność za sprzęt i materiały 

 

[Q&A: Sekcja Operatorska: Dziwny powtarzający się zapis odpowiedzialności za powierzony 

sprzęt] 

 

[Q&A: Sekcja Scenograficzna: Co z odpowiedzialnością za rekwizyty?] 

 

Jeśli zaś chodzi o obowiązek pieczy nad przedmiotami typu np. sprzęt czy nośniki, to ich 

źródłem w przypadku osób świadczących pracę na podstawie umowy o świadczenie usług 

może być tylko umowa. W praktyce obowiązki w tym zakresie są nakładane na filmowców. 

Jest to dopuszczalne na zasadzie swobody umów. W szczególności w judykaturze przyjmuje 

się, że strony cywilnoprawnej umowy o świadczenie usług w ramach swobody umów mogą 

ukształtować zakres odpowiedzialności usługodawcy przez odesłanie do przepisów k.p. o 

odpowiedzialności materialnej za mienie powierzone z obowiązkiem zwrotu lub do 

wyliczenia się -  art. 124  k.p1.  Jednak w trosce o swój interes filmowiec powinien zadbać 

o zobowiązanie producenta do zorganizowania odpowiedniego miejsca i odpowiednich 

warunków do przechowywania objętych umową przedmiotów oraz o wyłączenie swojej 

odpowiedzialności, jeśli takiego miejsca nie będzie, czy - szerzej - jeśli nie będzie warunków 

umożliwiających zabezpieczenie powierzonego mienia. Inną sprawą jest, że filmowcy 

powinni bardzo ostrożnie podchodzić do brania na siebie obowiązków w tym zakresie, 

mając na uwadze, że wielokrotnie prawidłowe wywiązanie się z nich będzie co najmniej 

bardzo utrudnione, zważywszy na specyfikę pracy na planie i inne liczne obowiązki 

filmowca, które można nazwać podstawowymi oraz zważywszy na fakt, 

że odpowiedzialność ta może z mocy umowy rozciągać się także na 

podległy filmowcowi personel. Jest to o tyle ważne, że zniszczenie lub 

utrata sprzętu/nośników, za który może odpowiadać z mocy umowy, w praktyce 

może pociągać za sobą odpowiedzialność zdecydowanie wykraczającą poza 

wartość zniszczonego czy utraconego sprzętu lub materiałów. Zdarzenia takie 

mogą mieć bowiem dalsze konsekwencje, przede wszystkim w postaci opóźnienia w 

produkcji filmu, spowodowane koniecznością ponownego dostarczenia materiału czy 

sprzętu. 

 

Inną ważną z praktycznego punktu widzenia kwestią jest uszkodzenie sprzętu, z którym na 

planie pracuje filmowiec, który to sprzęt stanowi jego własność. Abstrahując od 

zasadności odzwierciedlenia tego faktu w 

wysokości należnego filmowcowi wynagrodzenia, warto zadbać, aby producent ubezpieczył 

nie tylko filmowca na wypadek np. nieszczęśliwego wypadku, ale także sprzęt. Umowa 

ubezpieczenia powinna zostać przekazana filmowcowi do wglądu, jeśli to będzie niezbędne 

- po zanonimizowaniu danych innych niż filmowiec osób, jeśli takie dane się w niej znajdą. 

 
1 Por. wyrok Sądu Najwyższego z 9.12.1999 r., I PKN 434/99, OSNP 2001 Nr 9, poz. 311. 
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Odpowiednie warunki, w szczególności odpowiednie miejsce na planie do 

przechowywania sprzętu będzie istotne także z punktu widzenia filmowca posługującego 

się własnym sprzętem. Warto więc i tu zadbać o odpowiednie zobowiązanie producenta w 

umowie. 

 

VI. Wyłączność w umowach z producentem 

 

W umowach dotyczących produkcji audiowizualnej często znajdują się postanowienia, 

zgodnie z którymi w określonych okresach filmowiec ma pozostawać w wyłącznej dyspozycji 

Producenta i zobowiązuje się do niepodejmowania żadnych prac na rzecz innych 

podmiotów, a w szczególności polegających na realizacji dzieła (wykonywania tych samych 

prac) tego samego lub podobnego rodzaju do tych, jakie świadczy na rzecz producenta. O 

ile należy zrozumieć potrzeby i oczekiwania producentów w tym zakresie, to jednocześnie 

negocjując umowy trzeba mieć na uwadze własny interes i konsekwencje swojej nie 

najlepiej przemyślanej zgody na proponowane postanowienia. Trzeba mieć bowiem na 

uwadze, że w typowym przypadku w tej samej umowie znajdzie się także postanowienie, 

zgodnie z którym producentowi w kwestii harmonogramu, zawieszania i odwieszania 

projektu i generalnie organizacji pracy przy danym projekcie będzie przysługiwała 

nieograniczona władza. Grozi to tym (szczególnie, jeśli producent nawet wiedząc, że projekt 

nie zostanie dokończony, nie składa oświadczenia o odstąpieniu od umowy czy o jej 

wypowiedzeniu, czyli nie kończy relacji umownej, pozostawiając ją w „zawieszeniu”), że to 

związanie filmowca z producentem, i to na wyłączność, może trwać wręcz w 

nieskończoność. 

 

Jak więc pogodzić w umowie sprzeczne interesy filmowca i producenta? Dobrze jest godzić 

się na wyłączność tylko w okresie zdjęciowym i przede wszystkim nie godzić się na prawo 

producenta do dowolnego przedłużania/zmieniania okresu zdjęciowego. Wychodząc 

jednak naprzeciw zrozumiałym potrzebom producenta, który podczas produkcji utworu 

audiowizualnego może napotkać wiele przeszkód obiektywnych, które uniemożliwiają 

realizację pierwotnych założeń, należy w umowie przewidzieć termin, do którego okres 

zdjęciowy może być dowolnie przez producenta przedłużany i jednocześnie maksymalny 

czas trwania związania umową (problemy mogą bowiem dotyczyć nie tylko okresu 

zdjęciowego, można sobie wyobrazić np. bardzo istotne przedłużenie okresu 

przygotowawczego), zabezpieczając sobie jednocześnie prawo do wpływu na dni, w których 

odbywały się będą zdjęcia w okresie przedłużonym i nie godząc się na wyłączność w okresie 

przedłużonym, a jedynie zadeklarować na przykład, że pracę dla danego producenta w tym 

okresie przedłużonym filmowiec będzie traktował priorytetowo. Dzięki temu filmowiec 

będzie w stanie określić, do jakiego dnia najpóźniej będzie miał zobowiązania wobec 

swojego kontrahenta (w szczególności zobowiązania “na wyłączność”) i będzie w stanie 

planować współpracę przy kolejnych projektach, bez obaw, że kiedyś w przyszłości podczas 
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pracy z nowy producentem ten poprzedni zażyczy sobie jego obecności na planie filmu, 

powołując się na treść umowy, a w szczególności na postanowienie o wyłączności.  

 

Przykładowa klauzula 

 

1. Filmowiec zobowiązuje się realizować Dzieło od dnia AAAA do dnia CCCC, zgodnie 

z Harmonogramem. 

2. Producent oświadcza, że okres zdjęciowy rozpocznie się dnia XXXX i będzie trwał 

nie później niż do dnia YYYY  (dalej: Okres Zdjęciowy). 

3. W czasie trwania Okresu Zdjęciowego Filmowiec zobowiązuje się do 

niepodejmowania pracy na rzecz innych podmiotów, w tym m. in. polegających na 

realizacji dzieł tego samego lub podobnego rodzaju do tych, jakie świadczy na 

rzecz Producenta.  

4. Okres Zdjęciowy może zostać wydłużony przez Producenta zgodnie z jego 

uzasadnionymi potrzebami jednak nie dłużej niż do dnia ZZZZZ, przy czym 

Filmowiec zobowiązuje się, iż wykonanie Dzieła będzie przez niego w tym czasie 

traktowane priorytetowo, a Producent zobowiązuje się uzgadniać z Twórcą terminy 

dni zdjęciowych odbywających się w po dniu YYYY do dnia ZZZZ. Do okresu 

zdjęciowego przypadającego na dni między YYYY a ZZZZ nie ma zastosowania ust. 

3 powyżej. 

5. O planowanych zmianach, o których mowa w ust. 4 powyżej, Producent 

zobowiązuje się niezwłocznie zawiadomić Filmowca. 

 

VII. Prawa autorskie w praktyce 

 

1. Co (nie) decyduje o byciu twórcą i współtwórcą filmu? 

 

Łatwiej odpowiedzieć na inaczej postawione pytania, czyli co na powyższe okoliczności 

wpływu nie ma. Na przykład treść umowy pomiędzy stronami. Nawet jeśli w umowie z 

producentem znajduje się paragraf, z którego wynika, że przedmiot świadczenia ma 

charakter twórczy a filmowiec przenosi na producenta autorskie prawa majątkowe do 

efektu pracy, nie jest to jeszcze argument za tym, że powstał utwór w rozumieniu PrAut. O 

takiej kwalifikacji decyduje ocena, dokonywana poprzez zastosowanie dwóch przesłanek: 

stwierdzenie zaistnienia działalności twórczej oraz jej indywidualnego charakteru. Są to 

czynniki, które dają się zinterpretować obiektywnie, aczkolwiek w przypadku niektórych 

wytworów można powziąć wątpliwości, co do istnienia bądź nie, stawianych utworom 

wymagań. 

 

Dlaczego zatem czasami strony umowy próbują zaklinać rzeczywistość twierdząc, że 

powstał utwór i że producent nabywa do niego prawa? Czasami powodem jest chęć 
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skorzystania z uprawnień, wynikających z umowy o dzieło, ponieważ to w oparciu o jej 

postanowienia zamawia się wykonanie utworu. Nie podlega ona oskładkowaniu, to, co nie 

wpadnie ZUSowi można dopisać do wynagrodzenia twórcy. Dodatkowo, jeśli w grę wchodzi 

przeniesienie praw autorskich czy udzielenie licencji, to filmowiec może zastosować 

zryczałtowane koszty uzyskania przychodu, wynoszące aż 50%. Umowa o określonej treści 

ma przekonać ZUS i US o legalności podjętego przez strony działania. Przykład takiego 

działania to zlecenie studentowi zmiany formatu, w którym zapisywane były etiudy szkolne, 

do formatu DCP. Z intencją, aby chłopak zarobił jak najwięcej, w związku z czym strony 

postanawiają, że wynikiem jego pracy będzie utwór w rozumieniu przepisów PrAut. Nie 

będzie. Wkład studenta polegałby na prawidłowym przeprowadzeniu konwersji, co 

wymagałoby od niego wiedzy i umiejętności w zakresie obsługi programu komputerowego. 

Musiałby oczywiście odpowiednio dobrać parametry dla poszczególnych warstw dzieła 

filmowego, jednak nie byłyby to działania o charakterze twórczym, ale technicznym. 

 

Zdarzają się też takie przypadki, kiedy producent sam proponuje umowę o dzieło z 

przeniesieniem praw autorskich, przykładowo dla członka ekipy dźwiękowej. Prawidłowość 

i sensowność jej zapisów zaczyna kwestionować dopiero wtedy, gdy w związku z brakiem 

płatności, filmowiec grozi, że zadba o zdjęcie serialu z ramówki, uznając, że jego 

rozpowszechnianie narusza autorskie prawa majątkowe, które miały przejść w pełnym 

zakresie dopiero z momentem zapłaty całego wynagrodzenia. Producent daje jednak do 

zrozumienia, że nie traktuje tej groźby poważnie, ponieważ żaden sąd nie uzna, że 

przypinanie mikrofonów i czuwanie nad czystością nagrania stanowi utwór o indywidualnym 

i twórczym charakterze. 

 

Brak wpływu postanowień umowy na kwalifikację prawną efektów pracy potwierdzono 

wielokrotnie w orzecznictwie sądowym. Można poprzestać na wnioskach, płynących z 

wyroku, odnoszącego się do kierownika produkcji. Wedle stanowiska SN, „[D]la oceny 

prawnej w tym zakresie nie mogła mieć przy tym znaczenia podnoszona przez skarżącego 

okoliczność, że (…) "w paragrafie trzecim wszystkich omawianych w sprawie umów, twórca 

kierownik produkcji przenosi na producenta także autorskie prawa zależne do utworu. A 

zatem mamy do czynienia z rozporządzeniem autorskimi prawami pokrewnymi w 

rozumieniu ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych". Rzecz w tym, że prawa 

autorskie nie powstają w drodze oświadczeń woli stron umowy, lecz o ich istnieniu lub 

nieistnieniu przesądzają fakty, a więc w każdym wypadku konieczne jest ustalenie, czy 

konkretne zachowania danej osoby miały znamiona "działalności twórczej", której 

rezultatem było powstanie utworu w rozumieniu art. 1 ust. 1 ustawy o prawie autorskim i 

prawach pokrewnych, będącego substratem materialnym twórczej działalności określonej 

osoby.”2. 

 

 
2 Wyrok Sądu Najwyższego z 5.4.2002 r., III RN 133/01, OSNP 2002/12/281. 
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Zwracamy także uwagę na treść pisma Izby Skarbowej w Warszawie3, w której błędnie, w 

naszej ocenie i z uwzględnieniem wytycznych dla stwierdzenia charakteru twórczego, 

płynących z orzecznictwa, zakwalifikowano efekt działania kierownika produkcji oraz 

reżysera obsady (casting), jako utwór w rozumieniu PrAut. Rozstrzygnięcie, mające 

charakter aktu administracji a nie orzeczenia sądowego, dotyczy co prawda reklamy, czyli 

szczególnego rodzaju utworu audiowizualnego, jednak w kontekście rozważań 

prawniczych, nie ma to znaczenia. O kierowniku produkcji, stwierdzono4, iż „jest jednym z 

kluczowych współtwórców filmu reklamowego, posiadającym każdorazowo aktywny wpływ 

na kształt finalny realizowanego utworu audiowizualnego na każdym etapie jego 

powstawania. Kierownik produkcji za każdym razem wykonuje pracę składającą się z 

czynności twórczych, prawnych, organizacyjnych, technicznych, ekonomicznych, które 

wprost prowadzą do stworzenia utworu audiowizualnego. Wykonując swoje zadania 

osobiście odpowiada za przeprowadzenie złożonego procesu produkcyjnego na różnych 

jego etapach - koncepcyjnych i realizacyjnych. Zgodnie ze standardami branżowymi oraz 

zakresem obowiązków odpowiada za optymalny dobór różnorakich składników 

produkcyjnych, które każdorazowo muszą umożliwiać, osiągnięcie oczekiwanego efektu 

antenowego. W zakresie pełnionej funkcji leży m.in. skompletowanie zespołu 

produkcyjnego dającego rękojmię osiągnięcia zamierzonego rezultatu artystycznego, w tym 

przede wszystkim zbudowanie komplementarnej grupy kluczowych twórców i autorów - 

wydawców, scenarzystów, reżyserów, reżyserów obrazu, realizatorów obrazu, dźwięku oraz 

światła, autorów oprawy muzycznej, autorów scenografii, grafiki komputerowej, 

montażystów, oraz innych twórców - stosownie do konkretnych potrzeb produkcyjnych i 

charakterystyki gatunkowej. Ich dobór każdorazowo musi uwzględniać zbieżność wizji 

realizowanej koncepcji, tak aby kształt realizowanego zespołowo i wieloetapowo dzieła 

odzwierciedlał spójną przyjęta koncepcję artystyczną - oczekiwaną przez producenta oraz 

redakcję zlecającą produkcję. Kierownik produkcji - odpowiada również za pozyskanie: 

właściwych praw autorskich, dobór odpowiednich elementów inscenizacyjnych, aktorów, 

prowadzących lub/i osób występujących w filmie reklamowym. Bierze bezpośredni udział w 

procesie twórczym i kreatywnym filmu reklamowego. Jego udział jest niezwykle rozległy i 

bezpośrednio oddziałuje na efekt artystyczny realizowanego dzieła.”  

 

Analizowano także status reżysera obsady (castingu), „który jest jednym z kluczowych 

współtwórców filmów reklamowych, posiadającym każdorazowo aktywny wpływ na jego 

kształt finalny. W swojej działalności reżyser castingu zajmuje się kompletowaniem obsady 

aktorskiej w powstającym filmie, poprzez wybór takich kandydatów, którzy najlepiej będą 

ucieleśniać sylwetki bohaterów przyszłego filmu a zatem za każdym razem w sposób 

indywidualny, oryginalny oraz twórczy wpływa na kształt utworu audiowizualnego.”  

 
3 Pismo z 5.12.2016 r., Izba Skarbowa w Warszawie, 1462-IPPB4.4511.1117.2016.2.IM, Lex nr 

184878826. 
4 Opis i ocenę działalności poszczególnych członków ekipy przedstawia strona w postępowaniu. Sąd nie 

kwestionuje części opisowej, natomiast w przypadku oświetlacza, nie zgadza się z dokonaną oceną.  
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Znaczenie pracy wymienionych filmowców dla efektu końcowego produkcji audiowizualnej 

jest niezaprzeczalne. To prawda, że „wpływają na kształt utworu audiowizualnego”. Robią 

to jednak poprzez czynności, które mają miejsce przed kształtowaniem utworu 

audiowizualnego jako takiego. Osoby te nie wytworzyły żadnego z elementów, który 

zmaterializowałby się w dowolnym, odbieralnym jakimkolwiek zmysłem komponencie filmu. 

To tak, jakby ktoś najpierw zorganizował świetne kredki, najszybciej jak się dało i najlepszej 

jakości (kierownik produkcji) a kolejna osoba wskazała, które najlepiej nadadzą się do 

namalowania obrazka o planowanej tematyce. Mimo iż te decyzje były bardzo istotne i 

„wpłynęły na kształt utworu plastycznego”, nie czynią one osób, które je podjęły 

współautorami obrazka. W oby przypadkach, wbrew podstawowym zasadom prawa 

autorskiego, Izba Skarbowa uznała, że efekt pracy wskazanych wyżej filmowców stanowi 

utwór chroniony prawem autorskim a skoro strona postępowania przekonywała o ich 

wpływie na kształt utworu audiowizualnego, to być może zakwalifikowano ich jako 

współtwórców całości. 

 

Zaznaczam, że powtarzane jak mantra sformułowanie, iż dana osoba „wpływa na kształt 

utworu audiowizualnego”, nie wywołało zamierzonego efektu w przypadku oświetlacza. 

Strona podstępowania przekonywała, że oświetlacz „jest najbliższym współpracownikiem 

mistrza oświetlenia na planie zdjęciowym. Oświetlacz odpowiada osobiście za sprawną 

obsługę sprzętu oświetleniowego i towarzyszącego, zgodnie z normami technicznymi i 

przepisami BHP. Uczestniczy w okresie zdjęciowym filmu. Oświetlacz realizuje w sposób 

indywidualny i twórczy wszelkie aspekty oświetlenia zgodnie z koncepcją zdjęć filmu.” 

Pomimo kwiecistego opisu, organ stwierdził, że w przypadku oświetlacza nie można 

skorzystać z 50% KUP, ponieważ wykonywane przez niego prace nie stanowią czynności 

będących przedmiotem prawa autorskiego. 

 

[Q&A: Sekcja Operatorska]: Możliwość korzystania z 50%KUP zwłaszcza przy 

szwenkowaniu. 

 

Przy zryczałtowanych 50% KUP nie można stosować automatyzmu ani rozszerzać 

zastosowania tej swoistej ulgi na wszystkie obowiązki wynikające z umowy. Świadczy o tym 

pismo Dyrektora Krajowej Informacji Skarbowej5. Dotyczyło ono możliwości skorzystania z 

50% KUP w przypadku osoby, wykonującej w zasadzie raz obowiązki operatora obrazu a 

raz operatora kamery. Filmowca łączyła z producentem umowa, w której część 

wynagrodzenia była ustalana w oparciu o stawkę godzinową (audycje, transmisje) a część 

za konkretny program. Dyrektor zakwestionował możliwość korzystania z 50% KUP w tym 

pierwszym przypadku, wyraźnie wskazując na konsekwencje podatkowe ustalenia 

 
5 Pismo z dnia 19 lipca 2018 r. Dyrektor Krajowej Informacji Skarbowej 0114-KDIP3-3.4011.228.2018.2.AK, 

Lex nr 185024445. 
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wynagrodzenia w oparciu o stawkę godzinową. Jak tłumaczy organ, „odnosząc się do 

wynagrodzenia określonego stawką "godzinową" należy stwierdzić, że nie znajduje tu 

zastosowania art. 22 ust. 9 pkt 3 ustawy o podatku dochodowym od osób fizycznych. Czas 

poświęcony na wykonanie zadania nie jest odpowiednikiem udziału w prawie autorskim do 

utworu i na jego podstawie nie można określić wysokości wynagrodzenia za korzystanie 

przez Zleceniodawcę z praw autorskich. Wynagrodzenie Wnioskodawcy uzależnione jest od 

ilości przepracowanych godzin, natomiast art. 22 ust. 9 pkt 3 ustawy o podatku 

dochodowym od osób fizycznych wymaga związania przychodu z uzyskaniem praw 

autorskich i rozporządzeniem nimi, a nie z czasem pracy przeznaczonym na powstanie 

utworu. W związku z tym Wnioskodawca nie może zastosować 50% koszty uzyskania 

przychodów do przychodów określonych stawką "godzinową"”. 

 

Ze względu na coraz częstsze kontrole przedsiębiorców, producenci filmowi przechodzą 

obecnie na drugą stronę mocy: nie dość, że nie wyrażają zgody na utrzymywanie opisanej 

fikcji na papierze, to wręcz odmawiają zawarcia umowy o dzieło z przeniesieniem praw 

autorskich, proponując wyłącznie umowę zlecenia, w przypadkach, w których, jako 

doświadczone prawniczki, uważamy, że jej przedmiot wpisuje się w definicję utworu w 

rozumieniu PrAut. Obawa przed negatywnymi konsekwencjami kontroli jest tak silna, że 

producent woli niejednokrotnie dopłacić filmowcowi kwotę, którą traci przy rezygnacji z 50% 

KUP, niż ryzykować wszczęcie kontroli.  

 

2. Czy zawód determinuje autorsko-prawny charakter efektu pracy? 

 

Nie można wykluczyć, że osobie zatrudnionej w oparciu o umowę o świadczenie usług, 

zostanie polecone przez producenta wykonanie dzieła i to w dodatku chronionego prawami 

autorskimi. Czasami klauzule, dotyczące przeniesienia autorskich praw majątkowych w 

odniesieniu do zadań, które z reguły powstaniem takich praw nie owocują, mają na celu 

zabezpieczenie producenta, gdyby doszło, nijako przy okazji wykonywania obowiązków, do 

powstania utworu. Kiedy my redagujemy takie klauzule, robimy to w sposób nie 

pozostawiający wątpliwości, iż chodzi o sytuacje wyjątkowe i nieobjęte zasadniczym 

porozumieniem stron.  

 

[Q&A: Sekcja Scenograficzna]: Czy w świetle prawa II scenograf może mieć umowę o 

dzieło? w niektórych produkcjach nie ma z tym problemu, w innych jest duży 

 

Pewna standaryzacja zawodów, czyli przypisanie do osób je wykonujących określonych 

obowiązków, upraszcza rzeczywistość a tym samym proces zawierania umów. Może się 

jednak okazać, że oprócz głównej funkcji na planie, wpisującej się w obowiązki określonego 

zawodu, od danej osoby oczekuje się czynności wykraczających poza działanie z należytą 

starannością. Przykładem może być sytuacja „drugich” – drugich reżyserów, drugich 

kostiumografów, charakteryzatorów czy drugich scenografów. Z automatu jest im 
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proponowana umowa o świadczenie usług, mimo iż ich obowiązki mogą nie ograniczać się 

do wykonywania poleceń tych „pierwszych”. Naszym zdaniem, jeśli do obowiązków II 

scenografa należy m.in. wykonywania projektów plastycznych czy projektowanie 

elementów scenografii, bez jednoczesnego ustalenia, że będzie się do odbywało wyłącznie 

wedle ściśle przestrzeganych poleceń I scenografa, to w przedstawionym zakresie II 

scenograf tworzy utwory. Uważamy, że nie ma uzasadnienia, z perspektywy prawa i 

zwyczaju, by - przy następującym rozkładzie obowiązków: charakteryzator charakteryzuje 

postaci pierwszoplanowe a II charakteryzator odpowiada od początku do końca za 

charakteryzację postaci drugoplanowych - tylko charakteryzator pracował na podstawie 

umowy o dzieło z przeniesieniem praw autorskich i posiadał status współtwórcy filmu. 

Niewykluczone, że wymagałoby to zawarcia z częścią filmowców umowy mieszanej, łączącej 

elementy umowy o świadczenie usług z umową o dzieło, co producent uzna za zbyt daleko 

idącą komplikację.  

 

3. Czy filmowcy wykonujący zawody nie-twórcze, mają prawo do bycia wymienionym w 

napisach końcowych? 

 

Grupa filmowców, pracujących na podstawie umowy o świadczenie usług, jest dość 

zróżnicowana. Przyjmujemy, że żadna z tych osób nie tworzy utworu w rozumieniu prawa 

autorskiego, aczkolwiek obowiązki niektórych z nich wymagają podejścia twórczego. W 

takim przypadku, przysługuje ochrona na podstawie przepisów o dobrach osobistych z k.c., 

obejmujących twórczość artystyczną, naukową i racjonalizatorską. Nie kształtuje ona 

monopolu, tak, jak dzieje się to na podstawie PrAut, ale nakazuje osobom trzecim 

uszanowanie związku twórcy z efektem swojej pracy. Taka relacja może powstać w 

przypadku researchu, którego efekty wspierają pracę kostiumografa czy scenografa. Nie 

wydaje nam się jednak, by żądanie bycia ujętym w napisach końcowych, należało 

motywować obowiązywaniem jakichkolwiek przepisów. Tym bardziej, że do dużej części 

filmowców, świadczących usługi, przepisy te nie będą miały zastosowania. Wymienianie 

wszystkich osób, biorących udział w produkcji, nie tylko zresztą filmowców, jest zwyczajem 

branżowym. Warto wprowadzić odpowiednią klauzulę do umowy, chociażby po to, żeby 

producent wiedział, że filmowcowi zależy, aby znaleźć się w ujęciu osób, mających wpływ 

na przebieg i efekt produkcji. Zazwyczaj zredaguje ją producent, często wedle wymogów 

nadawcy, koproducenta lub platformy. Będzie sobie zastrzegał decyzję względem tego, czy 

w ogóle dany filmowiec pojawi się w napisach i w jakiej formie. Motywacją najczęściej nie 

będzie zamiar pominięcia danej osoby w napisach, ale wyłączenie kwestia 

odpowiedzialności, jeśli nie stanie się to ze względu na decyzje podmiotów trzecich, którym 

producent musi się podporządkować.  

 

Zróżnicowany jest natomiast zwyczaj, dotyczący wymieniania filmowców, pracujących na 

podstawie zlecenia w napisach początkowych. Czasami zdarza się, że osoby pełniące 

funkcję „drugich lub trzecich” są wyliczone mniejszą lub niepogrubioną czcionką po osobie 
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stojącej na czele pionu. Przy takich oczekiwaniach, tym bardziej warto umówić się z 

producentem w jaki sposób film będzie oznaczony. Nie dotyczy to osób świadczących usługi 

o wyłącznie technicznym charakterze.  

 

4. Czy istnieje prawo do dzielenia się efektem swojej pracy? 

 

Takiego prawa nie mają nawet te osoby, które są współtwórcami filmu, jeśli przenieśli 

autorskie prawa majątkowe na producenta. Jeśli chcą korzystać z fragmentów produkcji w 

ramach portfolio, potrzebują uzyskać zgodę uprawnionego. W zasadzie tożsamy interes 

mają filmowcy nie-twórcy. Nie ma przeszkód, by z umowy z producentem wynikało, że wolno 

im korzystać z fragmentów filmu w celach autopromocji i że nie będzie to stanowiło 

naruszenia praw producenta, współtwórców filmu ani innych osób (np. aktorów), a także 

klauzuli poufności. Producent powinien w tym celu udzielić filmowcowi licencji, której treść 

może być wpisana od razu do umowy zlecenia.  

 

Przykładowa klauzula 

 

„Producent udziela Wykonawcy nieodpłatnej, niewyłącznej, nieograniczonej w czasie 

licencji do korzystania z fragmentów Filmu do celów promocyjnych Wykonawcy, w 

szczególności w celu umieszczenia fragmentów Filmu w materiale typu showreel lub innej 

prezentacji w ramach portfolio Wykonawcy. Wykonawca jest uprawniony także do 

rozpowszechniania Filmu za pośrednictwem odesłań do portali internetowych, na których 

Film będzie rozpowszechniany. Producent, w przypadku przeniesienia autorskich praw 

majątkowych do Filmu na podmiot trzeci, dochowa wszelkich starań, by podmiot ten 

umożliwił Wykonawcy kontynuowanie korzystania z Filmu na zasadach określonych w 

niniejszym ustępie." 

 

VIII. BHP na planie filmowym 

 

1.  Kwestie ogólne  

 

Pojęcie BHP, czyli bezpieczeństwo i higiena pracy, kojarzy się przede wszystkim z pracą 

wykonywaną na podstawie umowy o pracę, Jednak w tym kontekście (inaczej, niż w 

przypadku czasu pracy) polski ustawodawca zadbał także o osoby wykonujące pracę na 

podstawie umów cywilnoprawnych (dzieło, zlecenie) a nawet o osoby prowadzące na własny 

rachunek działalność gospodarczą.  

 

Nie tylko bowiem pracodawcy, ale także przedsiębiorcy niebędący pracodawcami, 

organizujący pracę wykonywaną przez osoby fizyczne na innej podstawie niż stosunek pracy 
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lub prowadzące na własny rachunek działalność gospodarczą, są zobowiązani zapewnić 

tym osobom bezpieczne i higieniczne warunki pracy, a w szczególności: 

 

1) organizować pracę w sposób zapewniający bezpieczne i higieniczne warunki pracy; 

2) zapewniać przestrzeganie przepisów oraz zasad bezpieczeństwa i higieny pracy, 

wydawać polecenia usunięcia uchybień w tym zakresie oraz kontrolować wykonanie tych 

poleceń; 

3) reagować na potrzeby w zakresie zapewnienia bezpieczeństwa i higieny pracy oraz 

dostosowywać środki podejmowane w celu doskonalenia istniejącego poziomu ochrony 

zdrowia i życia, biorąc pod uwagę zmieniające się warunki wykonywania pracy; 

4) zapewnić rozwój spójnej polityki zapobiegającej wypadkom przy pracy i chorobom 

zawodowym uwzględniającej zagadnienia techniczne, organizację pracy, warunki pracy, 

stosunki społeczne oraz wpływ czynników środowiska pracy; 

5) uwzględniać ochronę zdrowia młodocianych, pracownic w ciąży lub karmiących dziecko 

piersią oraz niepełnosprawnych w ramach podejmowanych działań profilaktycznych; 

6) zapewniać wykonanie nakazów, wystąpień, decyzji i zarządzeń wydawanych przez organy 

nadzoru nad warunkami pracy; 

7) zapewniać wykonanie zaleceń społecznego inspektora pracy. 

 

Kwestie bezpieczeństwa na planie filmowym zostały szczegółowo uregulowane w 

Rozporządzeniu Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego z 15.03.2011 r. w sprawie 

bezpieczeństwa i higieny pracy przy produkcji filmowej (Dz. U. Nr 75, poz. 401, dalej: 

„Rozporządzenie”), wydanym na podstawie delegacji ustawowej zawartej w k.p.  

 

Zgodnie z przepisami Rozporządzenia, to producent filmu (oraz wszyscy pracodawcy osób 

biorących udział w produkcji) jest obowiązany zapewnić bezpieczne i higieniczne warunki 

pracy wszystkim osobom biorącym udział w produkcji filmu oraz wyznaczyć koordynatora 

do spraw bezpieczeństwa i higieny pracy najpóźniej na 14 dni przed planowanym dniem 

rozpoczęcia zdjęć. Koordynator ten powinien sprawować nadzór nad bezpieczeństwem i 

higieną pracy wszystkich osób biorących udział w produkcji filmu. 

 

Rozporządzenie nakłada także pewne obowiązki na kierowników produkcji. Kierownik 

produkcji jest bowiem zobowiązany do sporządzenia szczegółowego planu zabezpieczeń 

dla wszelkich prac zdjęciowych i jest odpowiedzialny za jego wykonanie. Plan zabezpieczeń 

stanowi zaś część dokumentacji technicznej filmu i powinien zawierać wykaz prac i scen 

szczególnie niebezpiecznych; należy z nim zapoznać wszystkie osoby biorące udział w 

realizacji prac zdjęciowych, w szczególności aktorów, reżysera, operatora, kierownika planu 

oraz drugiego reżysera. Z kolei bezpośredni i osobisty nadzór nad wykonaniem planu 

zabezpieczeń powinien sprawować koordynator do spraw bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Natomiast obowiązek sporządzenia planu zabezpieczeń kaskaderskich spoczywa na 
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kaskaderze filmowym - koordynatorze, który następnie powinien być także odpowiedzialny 

za jego realizację. 

 

Rozporządzenie reguluje szereg rozmaitych kwestii, takich jak m. in. praca w warunkach 

niebezpiecznych, praca z dziećmi, ze zwierzętami, z materiałami pirotechnicznymi lub 

wybuchowymi, wyposażenie hal zdjęciowych, obróbka martwego włosa, budowa lub 

rozbiórka dekoracji czy czyszczenie kostiumów. W szczególności Rozporządzenie nakłada 

na producenta obowiązek zapewnienia członkom ekipy miejsca przeznaczonego na pobyt 

wszystkich członków grupy zdjęciowej w czasie wolnym wyposażonego w urządzenia 

higieniczno-sanitarne i urządzenia służące do wypoczynku, a także zabezpieczonego przed 

ujemnym wpływem zjawisk atmosferycznych, a także umożliwienia członkom grupy 

zdjęciowej korzystania z posiłków i napojów, a w okresie od września do maja oraz w porze 

nocnej - z posiłków i napojów gorących. 

 

Przepisy kodeksu pracy w zakresie BHP nakładają obowiązki także na "szeregowych" 

członków ekip filmowych, przez których rozumiemy osoby nie pełniące żadnych funkcji 

kierowniczych ani nie obciążone szczególnymi zadaniami w zakresie BHP. Zgodnie bowiem 

z art. 304[1] k.p. obowiązki, pracowników o których mowa w art. 211 k.p., w zakresie 

określonym przez pracodawcę lub inny podmiot organizujący pracę, ciążą również na 

osobach fizycznych wykonujących pracę na innej podstawie niż stosunek pracy w zakładzie 

pracy lub w miejscu wyznaczonym przez pracodawcę lub inny podmiot organizujący pracę, 

a także na osobach prowadzących na własny rachunek działalność gospodarczą, w 

zakładzie pracy lub w miejscu wyznaczonym przez pracodawcę lub inny podmiot 

organizujący pracę. Obowiązki, o których mowa w art. 211 k.p. zostały w nim wymienione 

jedynie przykładowo. Zgodnie z tym przepisem przestrzeganie przepisów i zasad 

bezpieczeństwa i higieny pracy jest podstawowym obowiązkiem pracownika. W 

szczególności pracownik jest obowiązany: 

 

1) znać przepisy i zasady bezpieczeństwa i higieny pracy, brać udział w szkoleniu i 

instruktażu z tego zakresu oraz poddawać się wymaganym egzaminom sprawdzającym; 

2) wykonywać pracę w sposób zgodny z przepisami i zasadami bezpieczeństwa i higieny 

pracy oraz stosować się do wydawanych w tym zakresie poleceń i wskazówek przełożonych; 

3) dbać o należyty stan maszyn, urządzeń, narzędzi i sprzętu oraz o porządek i ład w miejscu 

pracy; 

4) stosować środki ochrony zbiorowej, a także używać przydzielonych środków ochrony 

indywidualnej oraz odzieży i obuwia roboczego, zgodnie z ich przeznaczeniem; 

5) poddawać się wstępnym, okresowym i kontrolnym oraz innym zaleconym badaniom 

lekarskim i stosować się do wskazań lekarskich; 

6) niezwłocznie zawiadomić przełożonego o zauważonym w zakładzie pracy wypadku albo 

zagrożeniu życia lub zdrowia ludzkiego oraz ostrzec współpracowników, a także inne osoby 

znajdujące się w rejonie zagrożenia, o grożącym im niebezpieczeństwie; 
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7) współdziałać z pracodawcą i przełożonymi w wypełnianiu obowiązków dotyczących 

bezpieczeństwa i higieny pracy. 

 

Przestrzeganie przepisów BHP na planie podlega kontroli Państwowej Inspekcji Pracy. 

 

2. Czy wykonując umowę, filmowiec ma obowiązek narażać zdrowie lub życie? 

 

Jak wynika z rozmów z filmowcami, zdarza się, że wymaga się od nich na planie czynności 

zagrażających ich zdrowiu, a nawet życiu. Pojawia się wówczas pytanie, czy mogę podjąć 

decyzję o rezygnacji z tej części pracy, która jest  dla mnie obiektywnie niebezpieczna? Na 

przykład, czy operator kamery może odmówić wejścia z kamerą na słup trakcji elektrycznej? 

Kwestii tej nie regulują przepisy o umowie o świadczeniu usług ani o umowie o dzieło. 

Jednak z zasad ogólnych prawa cywilnego można wysnuć wniosek, że - co do zasady (a 

wyjątkiem będą na przykład osoby, których zadaniem jest ratowanie ludzi lub mienia, z kolei 

w branży filmowej kaskaderzy, choć w ich przypadku też  można mówić o dopuszczalnej 

granicy ryzyka) - nikt nie ma obowiązku narażania swojego życia i zdrowia celem wykonania 

umowy, a odmowa jej wykonania w takim przypadku nie będzie mogła być uznana za 

rodzące odpowiedzialność cywilną zawinione niewykonanie umowy czy zawinione 

nienależyte wykonanie umowy. 

 

Z pomocą mogą przyjść też przepisy kodeksu pracy. Jak wyżej wspomniano, w zakresie BHP 

producent ma daleko idące obowiązki nie tylko wobec swoich pracowników, ale wobec 

wszystkich osób fizycznych świadczących dla niego pracę. W kodeksie pracy znalazł się 

także (art. 210 k.p.)6 przepis przewidujący dla zatrudnionego na umowę o pracę prawo (a 

według niektórych wręcz obowiązek!) powstrzymania się od wykonywania pracy i 

zawiadomienia o tym niezwłocznie przełożonego,  w razie gdy warunki pracy nie 

odpowiadają przepisom bezpieczeństwa i higieny pracy i stwarzają bezpośrednie 

zagrożenie dla zdrowia lub życia pracownika albo gdy wykonywana przez niego praca grozi 

 
6 Art.  210.  [Prawo powstrzymania się od wykonywania niebezpiecznej pracy] 

§  1.  W razie gdy warunki pracy nie odpowiadają przepisom bezpieczeństwa i higieny pracy i stwarzają 

bezpośrednie zagrożenie dla zdrowia lub życia pracownika albo gdy wykonywana przez niego praca grozi 

takim niebezpieczeństwem innym osobom, pracownik ma prawo powstrzymać się od wykonywania pracy, 

zawiadamiając o tym niezwłocznie przełożonego. 

§  2.  Jeżeli powstrzymanie się od wykonywania pracy nie usuwa zagrożenia, o którym mowa w § 1, pracownik 

ma prawo oddalić się z miejsca zagrożenia, zawiadamiając o tym niezwłocznie przełożonego. 

§  21.  Pracownik nie może ponosić jakichkolwiek niekorzystnych dla niego konsekwencji z powodu 

powstrzymania się od pracy lub oddalenia się z miejsca zagrożenia w przypadkach, o których mowa w § 1 i 

2. 

§  3.  Za czas powstrzymania się od wykonywania pracy lub oddalenia się z miejsca zagrożenia w przypadkach, 

o których mowa w § 1 i 2, pracownik zachowuje prawo do wynagrodzenia. 

§  4.  Pracownik ma prawo, po uprzednim zawiadomieniu przełożonego, powstrzymać się od wykonywania 

pracy wymagającej szczególnej sprawności psychofizycznej w przypadku, gdy jego stan psychofizyczny nie 

zapewnia bezpiecznego wykonywania pracy i stwarza zagrożenie dla innych osób. 

§  5.  Przepisy § 1, 2 i 4 nie dotyczą pracownika, którego obowiązkiem pracowniczym jest ratowanie życia 

ludzkiego lub mienia. 
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takim niebezpieczeństwem innym osobom, a także prawo (a według niektórych wręcz 

obowiązek!), po uprzednim zawiadomieniu przełożonego, powstrzymania się od 

wykonywania pracy wymagającej szczególnej sprawności psychofizycznej w przypadku, gdy 

jego stan psychofizyczny nie zapewnia bezpiecznego wykonywania pracy i stwarza 

zagrożenie dla innych osób. Co ważne, na ministerialnej liście zawodów wymagających 

szczególnej sprawności psychofizycznej znajduje się kaskader filmowy (Rozporządzenie 

Ministra Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 28 maja 1996 r. w sprawie rodzajów prac 

wymagających szczególnej sprawności psychofizycznej (Dz. U. Nr 62, poz. 287, pkt 35 

Załącznika). 

 

Niestety, jednocześnie ustawodawca nie wskazał wprost, że przepis ten stosuje się do osób 

wykonujących pracę na innej podstawie prawnej niż umowa o pracę. Należy jednak 

wskazać na trafny pogląd M. Gersdorf, zgodnie z którym "Odesłanie do art. 211 oznacza w 

tym przypadku pośrednie odesłanie do wszystkich regulacji działu dziesiątego, kreujących 

szczególne obowiązki pracowników" (M. Raczkowski [w:] M. Gersdorf, K. Rączka, M. 

Raczkowski, Kodeks pracy. Komentarz, wyd. III, Warszawa 2014, kom. do art. 304(1)).  Aby 

wywód ten był jasny podkreślamy, że przewidujący prawo niewykonania pracy art. 210 

znajduje się właśnie w Dziale X, czyli tym samym, w którym art. 211 k.p., do którego 

dokonano odesłania wprost. 

 

Niezależnie jednak od wspomnianego wyżej poglądu M. Gersdorf, w naszej ocenie 

uprawnienie to (a nawet obowiązek) należy odnieść także do wykonawców umów o dzieło i 

zleceniobiorców. Uzasadnieniem dla takiego stanowiska jest m. in. wspomniany  w 

poprzednim punkcie art. 304[1] k.p. w zw. z art. 211 k.p., zgodnie z którym przestrzeganie 

przepisów i zasad bezpieczeństwa i higieny pracy jest podstawowym obowiązkiem nie tylko 

pracownika, ale także osoby fizycznej wykonującej pracę na innej podstawie niż stosunek 

pracy w zakładzie pracy lub w miejscu wyznaczonym przez pracodawcę lub inny podmiot 

organizujący pracę, a także osoby prowadzącej na własny rachunek działalność 

gospodarczą, w zakładzie pracy lub w miejscu wyznaczonym przez pracodawcę lub inny 

podmiot organizujący pracę. Nie wymaga szerszego komentarza, że np. wspinanie się na 

urządzenia trakcji elektrycznej nijak się do tychże zasad ma. Co więcej, każda z osób 

wykonujących pracę (także w ramach tzw. „zatrudnienia niepracowniczego”) jest 

zobowiązana niezwłocznie zawiadomić przełożonego o zauważonym w zakładzie pracy 

wypadku albo zagrożeniu życia lub zdrowia ludzkiego oraz ostrzec współpracowników, a 

także inne osoby znajdujące się w rejonie zagrożenia, o grożącym im niebezpieczeństwie. 

 

Powyższe oczywiście nie stoi na przeszkodzie temu, aby w każdej umowie z producentem 

wpisywać, że filmowiec ma prawo odmówić pracy zagrażającej jego życiu lub zdrowiu. 
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Przykładowa klauzula 

 

"Gdyby wykonanie Umowy wiązało się z narażeniem życia lub zdrowia Wykonawcy, 

Wykonawca jest uprawniony do powstrzymania się od wykonania Umowy w adekwatnej 

części, a powstrzymanie się do wykonania Umowy w opisanych okolicznościach nie 

będzie stanowiło jej niewykonania ani niewłaściwego wykonania." 

 

 

IX. KARY UMOWNE 

 

Umowy z producentami najeżone są karami umownymi – niestety nie na korzyść 

filmowców, a na korzyść producentów. Kara umowna to określona kwota pieniężna, która 

ma dyscyplinować stronę umowy do wykonania zobowiązania niepieniężnego 

(dyscyplinowaniu do wykonania zobowiązania pieniężnego służą odsetki, szerzej o nich w 

pkt. XI Przewodnika). Zgodnie bowiem z art. 483 § 1 k.c., „Można zastrzec w umowie, że 

naprawienie szkody wynikłej z niewykonania lub nienależytego wykonania zobowiązania 

niepieniężnego nastąpi przez zapłatę określonej sumy (kara umowna)”. 

 

MIT: Filmowiec może być obciążony karą umowną także w przypadku niezawinionego 

niewykonania/niezawinionego nienależytego wykonania umowy. 

 

Co istotne, kary umownej można się domagać tylko w przypadku zawinionego 

niewykonania/zawinionego nienależytego wykonania zobowiązania! Jak i kiedy 

wykorzystać tę wiedzę? Przede wszystkim na etapie negocjowania umowy w sytuacji, gdy – 

wbrew istocie kary umownej – wprost wpisano do zaproponowanego przez producenta 

projektu umowy, że kara umowna należy się także w przypadku niezawinionego 

niewywiązania się przez twórcę ze zobowiązania. Po drugie, na etapie, w którym „mleko już 

się wylało” i producent próbuje zrobić użytek z postanowień umownych przewidujących kary 

umowne domagając się zapłaty kary umownej w sytuacji, kiedy do 

niewykonania/nienależytego wykonania zobowiązania doszło z przyczyn niezawinionych 

przez filmowca. Okoliczność tę należy podnosić w korespondencji przedprocesowej, a jeśli 

nie dojdzie do polubownego zakończenia sporu, wykazać w postępowaniu przed sądem. 

Walkę o całkowitą eliminację kar umownych z kontraktów należy uznać za z góry skazaną 

na niepowodzenie, jako że jest to bardzo użyteczne narzędzie i trudno spodziewać się, że 

producenci z niego zrezygnują. Warto jednak próbować ograniczyć ich liczebność w danej 

umowie, a także negocjować ich wysokość. Co ważne, jeśli nawet negocjacje wysokości 

kary umownej się nie powiodą i zostanie w umowie przewidziana kara umowna „rażąco 

wygórowana”, to pole do walki nadal istnieje: zgodnie bowiem z 484 § 2 k.c. – zobowiązany 

do zapłaty kary umownej będzie mógł żądać zmniejszenia kary umownej, czyli tzw. 

miarkowania, o którym decyduje sąd. Miarkowanie ma na celu przeciwdziałanie dużym 
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dysproporcjom między wysokością zastrzeżonej kary a godnym ochrony interesem 

podmiotu, na rzecz którego kara została zastrzeżona; miarkowania ma chronić podmiot 

obciążony karą, z uwzględnieniem zasady słuszności. To do sądu orzekającego w sprawie 

należy ocena, czy są podstawy do miarkowania kary umownej czy nie, a dokonując tej oceny 

sąd powinien wziąć pod uwagę okoliczności danej sprawy.  

 

Katalog kryteriów pozwalających na zmniejszenie kary umownej nie jest zamknięty! W 

szczególności sąd powinien uwzględnić: 

 stosunek kary do odszkodowania, które należałoby się uprawnionemu na zasadach 

ogólnych;  

 brak szkody po stronie uprawnionego; 

 rodzaj i stopień uchybień zobowiązanego do zapłaty kary, jego gospodarcze 

położenie, stopień winy, przyczyny opóźnienia, narażenie na szwank zaufania klientów; 

 stosunek między wysokością kary umownej a wartością zobowiązania, które 

zobowiązany do zapłaty kary wykonał z opóźnieniem;  

 zakres i czas trwania naruszenia przez zobowiązanego do zapłaty kary powinności 

kontraktowych; 

 wagę naruszonych postanowień kontraktowych;  

 zagrożenie dalszymi naruszeniami powinności kontraktowych, czy 

 zgodny zamiar stron w zakresie ustalenia celu zastrzeżenia kary w określonej 

wysokości. 

 

Użytek z wiedzy na temat miarkowania kary umownej można zrobić także zarówno na 

etapie negocjacji, jak i w przypadku kiedy dojdzie już do domagania się jej zapłaty przez 

producenta. Wiedza o tym, że filmowiec jest świadomy istnienia możliwości miarkowania 

rażąco wygórowanej kary umownej może nieco ostudzić zapał producenta do zastrzegania 

jej w horrendalnej wysokości.  Z kolei kiedy dojdzie już do etapu domagania się zapłaty kary, 

na etapie przedsądowym, w ramach negocjacji ugodowych warto wspomnieć, że jeśli nie 

skończą się one zawarciem ugody, to w postępowaniu sądowym na pewno dojdzie do 

zgłoszenia żądania zmiarkowania kar umownej. I wreszcie, jeśli spór nie zostanie 

rozwiązany polubownie, w postępowaniu sądowym należy zgłosić żądanie zmiarkowania 

kary umownej i udowodnić uzasadniające je w danym przypadku okoliczności. 

Na koniec warto wspomnieć, że nie trzeba porzucać prób walki o kary umowne 

zabezpieczające interesy filmowca – czasami kończą się sukcesem. Kara taka będzie 

szczególnie użyteczna, gdy umowa nakłada na producenta jakieś obowiązki informacyjne 

(np. obowiązek informowania o wysokości wpływów z tytułu rozpowszechnia utworu 

audiowizualnego lub obowiązek informowania o zawarciu dotyczącej utworu umowy, jeśli 

filmowcowi przysługuje związane z tym wynagrodzenie dodatkowe, czy obowiązek 

udostępnienia pewnych dokumentów). 
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Przykładowa klauzula 

 

“W przypadku zawarcia z podmiotem trzecim, w szczególności z emitentem, jakiejkolwiek 

umowy (licencyjnej, przenoszącej prawa) dotyczącej Dzieła lub jego elementów, 

Producent zobowiązuje się zapłacić Filmowcowi wynagrodzenie w kwocie X% uzyskanego 

przez Producenta przychodu netto z każdej transakcji. Przez „przychód netto” Strony 

rozumieją przychód uzyskany przez Producenta, pomniejszony o wartość podatku VAT. 

Producent zobowiązuje się poinformować Filmowca o każdej dokonanej transakcji lub 

uzyskanym z tego tytułu przychodzie netto, nie później niż w terminie 7 dni od jej 

dokonania lub uzyskania przychodu. Producent zobowiązuje się zapłacić Filmowcowi karę 

umowną w wysokości 500 zł (słownie: pięćset złotych) za każdy dzień zwłoki w wykonaniu 

obowiązku informacyjnego, płatną w ciągu 7 dni od wezwania, co nie wyłącza 

uprawnienia Filmowca do dochodzenia odszkodowania przekraczającego wysokość kary 

umownej na zasadach ogólnych. Filmowcowi przysługuje prawo wglądu w dokumentację 

finansową i produkcyjną Producenta w zakresie potrzebnym do ustalenia lub kontroli 

rozliczeń wynagrodzenia dodatkowego.” 

 

 

X. Producent uniemożliwia wykonanie umowy 

 

Jednym z głównych problemów członków ekip filmowych, poza nieterminowymi 

płatnościami lub ich całkowitym brakiem, jest „zamrażanie” projektów, bez formalnego 

zakończenia stosunku umownego, np. poprzez złożenie przez producenta oświadczenia o 

odstąpieniu od umowy, o jej wypowiedzeniu czy bez złożenia propozycji rozwiązania umowy 

w drodze nowej, zawartej z filmowcem, umowy. Ten stan zawieszenia jest bardzo kłopotliwy 

dla filmowca, szczególnie gdy w umowie zawarte są postanowienia pozwalające 

producentowi jednostronnie, bez żadnych ograniczeń, zmieniać harmonogram prac, a 

zatem też czas obowiązywania umowy. W takiej sytuacji filmowiec nie tylko nie uzyskuje 

dochodu, którego się spodziewał, ale także ma zablokowaną lub przynajmniej istotnie 

utrudnioną możliwość podejmowania nowych zobowiązań zawodowych. 

 

MIT: Wstrzymanie prac nad filmem oznacza zakończenia relacji umownej między 

filmowcem a producentem i filmowiec może zaprzestać świadczenia pracy na rzecz 

producenta. 

 

Wstrzymanie prac nad filmem nie oznacza zakończenia relacji umownej między filmowcem 

a producentem i filmowiec nie może w takim przypadku zaprzestać świadczenia pracy na 

rzecz producenta. Aby taki skutek nastąpił, niezbędne jest złożenie jednostronnego 

oświadczenia woli przez jedną ze stron umowy (na podstawie umowy lub ustawy) albo 

zawarcie nowej umowy, która rozwiąże tę pierwszą.  
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W przepisach o umowie zlecenia, które odpowiednio (uwzględniając specyfikę świadczonej 

usługi i interes zleceniodawcy) stosuje się do umowy o świadczenie usług, przewidziano 

możliwość wypowiedzenia umowy ze skutkiem natychmiastowym z „ważnej przyczyny”, 

także gdy umowa została zawarta na czas określony. Artykuł 746 k.c.  w § 2 stanowi 

bowiem, że przyjmujący zlecenie (filmowiec) może je wypowiedzieć w każdym czasie. 

Jednakże gdy zlecenie jest odpłatne, a wypowiedzenie nastąpiło bez ważnego powodu, 

przyjmujący zlecenie jest odpowiedzialny za szkodę. Jak zawsze w przypadku tego rodzaju 

niedookreślonych pojęć, trudności będzie budziło sformułowanie „ważna przyczyna”. Czy 

zamrożenie projektu bez formalnego zakończenia umowy przez producenta i pozostawienie 

filmowca w stanie zawieszenia jest przyczyną ważną czy też nie? W wyroku z 24.09.1998 

r. (I CKN 448/98, LEX nr 1215025) Sąd Najwyższy uznał, że przyczyną ważną jest 

uzasadniona ocenę, że cel umowy nie zostanie osiągnięty z przyczyn leżących po stronie 

kontrahenta. Być może pogląd ten można byłoby odnieść do sytuacji „zamrożenia” prac 

nad filmem. Ryzyka związanego z tym, że w razie sporu sąd oceni ważność przyczyny inaczej 

niż wypowiadający umowę filmowiec a także ryzyka, że sąd uzna, że w ogóle, ze względu na 

specyfikę danej usługi art. 746 § 2 k.c. nie można było zastosować, można jednak uniknąć 

(zważywszy na poglądy doktryny i judykatury ryzyko to jest dość poważne).  Strony mogą 

bowiem w umowie określić okoliczności, które uznają za ważny powód wypowiedzenia 

umowy o świadczenie usług, przy czym wyliczenie takie nie wyłącza możliwości uznania za 

ważny powód innych sytuacji, w których dochodzi do wypowiedzenia.  

 

Z całą pewnością natomiast, „ważną przyczyną” w rozumieniu powołanego przepisu nie jest 

brak płatności należnego filmowcowi na podstawie umowy wynagrodzenia (na ten temat 

por.  pkt XI Przewodnika). 

 

Co ważne, wypowiedzenie ma zawsze skutek na przyszłość, a więc nie ma obowiązku 

zwracania producentowi po zakończeniu umowy kwot, które wcześniej na podstawie tej 

umowy zostały wypłacone. 

 

W doktrynie i judykaturze nie jest jasne, czy w sytuacji gdy zlecona czynność nie została 

dokonana, przyjmującemu zlecenie (filmowcowi) należy się wynagrodzenie, jeżeli wykaże, 

że dołożył należytej staranności w celu wykonania umowy (był gotów do jej wykonania), zaś 

niedokonanie czynności nastąpiło na skutek okoliczności, za które nie ponosi 

odpowiedzialności, w szczególności wskutek przeszkód spowodowanych przez dającego 

zlecenie. Pozytywnie na tak postawione pytanie odpowiedział Sąd Apelacyjny w Warszawie 

w wyroku z 24.08.2012 r. (I ACa 67/12, LEX nr 1220685). Przedstawiciele doktryny 

podnoszą, że jeżeli wykonanie zlecenia stało się niemożliwe z przyczyn niezawinionych 

przez którąkolwiek ze stron, zleceniobiorcy należy się co najmniej zwrot wydatków oraz 

nakładów poczynionych w celu należytego wykonania zlecenia (art. 742) (K. Kołakowski 

[w:] G. Bieniek i in., Komentarz... Zobowiązania, t. 2, 2011, kom. do art. 744). Co więcej, 
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niestety (z punktu widzenia filmowców) głoszony jest także pogląd, że wynagrodzenie z 

tytułu umowy zlecenia (o świadczenie usług) należy się tylko za wykonaną pracę. Tak więc 

domaganie się przed sądem całej należności w sytuacji, kiedy wykonana została tylko część 

pracy (albo nie została ona wykonana w ogóle), mimo że filmowiec pozostawał w gotowości 

do jej wykonania, może wiązać się z ryzykiem procesowym. Nic jednak nie stoi na 

przeszkodzie, aby wskazany wyżej, korzystny pogląd Sądu Apelacyjnego w Warszawie, 

wykorzystywać na etapie prób polubownego rozstrzygnięcia sporu z producentem. 

 

XI. Płatności 

 

1. Jak zmotywować producenta do terminowych płatności? 

 

[Q&A: Sekcja Scenograficzna: Czy producent powinien płacić odsetki ustawowe za 

opóźnienie wypłat kolejnych rat i czy to powinno być ujęte w umowie?] 

 

Podstawowym narzędziem motywującym zobowiązanych do spełniania świadczenia 

pieniężnego do jego terminowego spełniania są odsetki. Zawsze, nawet jeśli nic nie ma na 

ten temat w umowie, w przypadku opóźnienia w płatności choćby o jeden dzień producent 

zobowiązany jest zapłacić odsetki ustawowe za opóźnienie od kwoty, której nie uiścił w 

terminie, liczone od dnia następnego po terminie płatności do dnia zapłaty. Wysokość 

odsetek ustawowych za opóźnienie jest zmienna. 

 

Zamiast jednak zdawać się na odsetki ustawowe, warto wprowadzić do umowy 

postanowienie zobowiązujące producenta do zapłaty odsetek w wyższej wysokości (odsetki 

umowne za opóźnienie). Nie mogą one jedna przekraczać wartości odsetek maksymalnych 

za opóźnienie. W związku z tym, że wysokość odsetek maksymalnych jest zmienna (czyli 

może się okazać, że odsetki umowne, które wpisaliśmy do umowy okażą się kiedyś za 

wysokie i będą musiały być obniżone do wartości odsetek maksymalnych albo – wręcz 

przeciwnie - na skutek wzrostu wysokości odsetek ustawowych za opóźnienie zastrzeżone 

w umowie odsetki umowne będą mniej korzystne niż to, co należałoby się z ustawy) 

najlepiej w umowie posłużyć się formułą opisową (zamiast wskazywać konkretną wartość 

odsetek).  

 

Przykładowa klauzula 

 

„W przypadku opóźnienia w płatności Producent zobowiązany będzie do zapłaty 

wynagrodzenia z odsetkami maksymalnymi za opóźnienie liczonymi od dnia następnego 

po terminie płatności do dnia zapłaty”.  
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2. Kiedy producent nie płaci 

 

Ze względu na specyfikę produkcji filmowych, ich rozciągnięcie w czasie, zwykle płatność 

wynagrodzenia, a dotyczy to wszystkich współtwórców filmowych, jest dokonywana w 

ratach. Mogą one przypadać na zakończenie poszczególnych etapów dni zdjęciowych a 

nawet na moment kolaudacji filmu. Dzięki temu często jeszcze przed zakończeniem prac 

filmowcy orientują się, że jest problem z płaceniem na czas należnego im wynagrodzenia. 

Mogą to być oczywiście przejściowe trudności, a może to być także zwiastun większych 

problemów. W takiej sytuacji ważne jest, aby prawidłowo ocenić sytuację i ograniczyć swoje 

dalsze straty w sytuacji, kiedy wszystko wskazuje na to, że szanse, iż producent 

kiedykolwiek dobrowolnie zapłaci albo że uda się od niego wyegzekwować należność w 

drodze przymusu państwowego, są niewielkie. 

 

MIT: Brak zapłaty należnego filmowcowi wynagrodzenia oznacza zakończenie relacji 

umownej między filmowcem a producentem i filmowiec może zaprzestać świadczenia 

pracy na rzecz producenta. 

 

Brak zapłaty filmowcowi należnego mu wynagrodzenia nie oznacza zakończenia relacji 

umownej pomiędzy nim a producentem. Niedobrym więc sposobem na zminimalizowanie 

zasygnalizowanych wyżej strat jest zaprzestanie wykonywania swoich obowiązków 

wynikających z zawartej z producentem umowy, w tym organizowanie jakichkolwiek 

„strajków” na planie. Może się to skończyć koniecznością zapłaty odszkodowania za 

poniesione przez producenta straty związane ze zmianą harmonogramu (a te mogą być 

naprawdę duże, np. gdy zdjęcia z różnych względów miały się odbyć w konkretnym 

momencie, w określonych warunkach atmosferycznych/przyrodniczych, itp.) i/lub kary 

umownej, która z dużym prawdopodobieństwem została na taką okoliczność zastrzeżona 

na rzecz producenta w umowie. 

 

Najlepszym rozwiązaniem jest przewidzenie zaistnienia zaległości w płatnościach już na 

etapie negocjowania umowy i zapewnienie sobie odpowiedniego postanowienia na taką 

okoliczność. Może to być postanowienie wprost przewidujące prawo wstrzymania się przez 

twórcę w wykonywaniem jego obowiązków umownych, jeśli producent opóźnia się z zapłatą 

należnego wynagrodzenia (w ogóle, lub o określony czas), do momentu, kiedy należność 

zostanie uregulowana.  

 

Przykładowa klauzula 

 

“W przypadku gdy Producent opóźnia się z zapłatą choćby jednej raty wynagrodzenia 

(albo: opóźnia się z zapłatą dłużej niż X dni), Filmowiec ma prawo do wstrzymania się z 

wykonywaniem wszelkich ciążących na nim z mocy Umowy obowiązków, co nie będzie 

stanowiło nienależytego wykonania Umowy”. 
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Minusem tego rozwiązania jest tkwienie filmowca w swoistym stanie zawieszenia: nie 

pracuje, nie zarabia, czekając, aż nastąpi płatność (która wcale nastąpić nie musi), 

jednocześnie będąc cały czas związanym umową.  

 

Innym rozwiązaniem jest przewidzenie w umowie prawa jej wypowiedzenia przez filmowca 

ze skutkiem natychmiastowym w sytuacji, kiedy producent opóźnia się (w ogóle, lub o 

określony czas) z płatnością choćby jednej raty wynagrodzenia. Jest to rozwiązanie 

adekwatne do umów, których wykonanie jest rozciągnięte w czasie i pozwala zachować 

filmowca wynagrodzenie już otrzymane, a także roszczenie o zapłatę wynagrodzenia już 

wymagalnego, ale wciąż niezapłaconego, a producentowi pozwala zachować efekty pracy 

filmowca, w tym nabyte wcześniej prawa autorskie majątkowe do tychże efektów (jeśli mają 

one charakter twórczy). Jego plusem, ale zarazem minusem, jest definitywne zakończenie 

współpracy z producentem. 

 

Przykładowa klauzula 

 

“W przypadku gdy Producent opóźnia się z zapłatą choćby jednej raty wynagrodzenia 

(albo: opóźnia się z zapłatą dłużej niż X dni), Filmowiec ma prawo wypowiedzenia Umowy 

ze skutkiem natychmiastowym”. 

 

W braku odpowiednich postanowień umownych filmowcy są zdani na przepisy kodeksu 

cywilnego przewidujące możliwość odstąpienia od umowy (art. 491 k.c.), jeżeli jedna z jej 

stron dopuszcza się zwłoki w wykonaniu zobowiązania z umowy wzajemnej (czyli np. w 

sytuacji, gdy producent nie zapłacił, ale tylko z przyczyn przez niego zawinionych, danej raty 

wynagrodzenia). Zanim jednak dojdzie do złożenie oświadczenia o odstąpieniu od umowy, 

producenta należy wezwać do wykonania jego zobowiązania (do zapłaty zaległej kwoty), 

wyznaczając odpowiedni dodatkowy termin (jedynie, gdy strona obowiązana do spełnienia 

świadczenia oświadczy, że świadczenia tego nie spełni, druga strona może odstąpić od 

umowy bez wyznaczenia terminu dodatkowego, także przed nadejściem oznaczonego 

terminu spełnienia świadczenia). Po jego bezskutecznym upływie można (ale nie trzeba) 

złożyć oświadczenie o odstąpieniu od umowy. Ze względu na wspomniany już fakt, że 

umowy w branży filmowej wykonywane są partiami, za które należą się osobne raty 

wynagrodzenia ważne jest, że uprawnienie do odstąpienia od umowy przysługujące drugiej 

stronie ogranicza się, według jej wyboru, albo do tej części świadczenia co do której druga 

strona pozostaje w zwłoce (np. co do niezapłaconej raty), albo do całej reszty 

niespełnionego świadczenia, co będzie rozwiązaniem najlepszym w sytuacji, gdy obawiamy 

się o wypłacalność producenta.  

 

UWAGA!  Jeżeli umowę zawarto w formie pisemnej, dokumentowej albo elektronicznej, to 

odstąpienie od niej powinno nastąpić z zachowaniem formy dokumentowej (co nie wyłącza 
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możliwości złożenia oświadczenia w formie pisemnej, która to forma może się notabene 

okazać bezpieczniejsza w wielu przypadkach), chyba że w ustawie lub umowie zastrzeżono 

inną formę – z reguły w umowie dla oświadczenia o odstąpieniu od niej zastrzeżona będzie 

forma pisemna. Powyższe dotyczy również sytuacji, gdy prawo do odstąpieniu od umowy/jej 

wypowiedzenia nie wynika z ustawy, a zostało przewidziane przez strony w umowie. 
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EGZEKOWANIE ROSZCZEŃ  
 

XII. Dochodzenie roszczeń przed sądem 

 

1. Zarządzanie sporem 

 

MIT: Sprawa, która nie trafiła do sądu, to sprawa niezałatwiona 

 

W idealnym świecie, problemy z umową filmowiec powinien dostrzegać w jej treści, albo 

intuicyjnie wyczuwać, że coś tu jest nie tak, na etapie podpisywania dokumentów. Wiadomo 

jednak, że nierzadko będą one przedstawione w trakcie świadczenia usługi albo po jej 

wykonaniu. Przyczyną sporu mogą być oczekiwania producenta względem filmowca, czyli 

założenie, że zrobił za mało, za późno, wbrew przedstawionym założeniom. Problem może 

też polegać na tym, że filmowcowi coś w sposobie wykonania umowy przeszkadza: 

producent wymaga dyspozycyjności w okresie wykraczającym poza ustalony pierwotnie 

czas; producent wstrzymuje produkcję, bez sprecyzowania co się będzie dalej działo a 

filmowiec nie wie czy ma pozostać w gotowości, czy też może zaangażować się w inną 

produkcję. No i last not least, problemem jest niewykonanie przez producenta 

podstawowego obowiązku, czyli uiszczenia wynagrodzenia.  

 

W przypadku zaistnienia konfliktu, poszukiwanie porady u prawnika wcale nie musi 

oznaczać jego zaognienia. Rodzaj pomocy zawsze jest dostosowany do typu problemu oraz 

zaawansowania prób jego załatwienia. Niektórzy filmowcy przychodzą do prawnika 

prewencyjnie. Chcą ustalić, czy dobrze rozumieją swoje prawa, czy rzeczywiście jest tak, jak 

sobie założyli. Spotkanie z prawnikiem pozwoli obalić mity środowiskowe i ustalić czy lepiej 

wykonać umowę do końca, czy też jest sens sygnalizowania określonych oczekiwań 

względem producenta. Nie każda konsultacja kończy się wysyłaniem pisma, które ma 

wywołać określone skutki na płaszczyźnie prawnej czy procesowej. Czasem wystarczy 

pomoc prawnika w zredagowaniu maila, w którym filmowiec sam próbuje załatwić sprawę. 

Innym razem można zaproponować kompromisowe wyjście z sytuacji i doradzenie, krok po 

kroku, co filmowiec powinien zrobić. Niekiedy prawnik musi odradzić klientowi obmyśloną 

przez niego strategię, wskazując na konsekwencje prawne, które nastąpią, jeśli 

przekonania filmowca nie będą miały pokrycia w przepisach prawa lub dowodach.  

 

Zdarza się także, że sytuacja wymaga wszczęcia konkretnych kroków i zagrożenia 

wytoczeniem powództwa. Wbrew pozorom, spotkanie w sądzie nie doprowadzi żadnej ze 

stron do pełnej satysfakcji. Powodem będą koszty, przewlekłość postępowania, 

niewiadoma co do rozstrzygnięcia. Zanim dojdzie do sformułowania pozwu, zawsze warto 

podjąć próbę ugodowego załatwienia sprawy (notabene – w pewnych przypadkach 
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wymagają tego przepisy, choć brak takiej próby nie jest okolicznością, która przesądza o 

porażce w postępowaniu). Wówczas należy skrupulatnie przeanalizować sytuację po to, 

żeby uświadomić producentowi, że jeśli sprawa trafi do sądu, istnieje szereg argumentów 

przemawiających na korzyść filmowca. Na tym etapie albo producent zaproponuje 

kompromisowe rozwiązanie, albo w odpowiedzi zacznie wyliczać uchybienia filmowca, 

przez które producent nie widzi podstaw, żeby robić jakiekolwiek ustępstwa. Wówczas rolą 

prawnika jest wskazani konsekwencji wytoczenia powództwa, przedstawienie ryzyka a 

filmowiec decyduje, czy potencjalne korzyści przewyższą obciążenia związane ze sporem. 

 

2. Czy sąd się opłaca? 

 

Czasami niestety zdarza się tak, że producent nie wywiązuje się ze swoich zobowiązań 

umownych względem filmowca, w tym przede wszystkim nie płaci należnego 

wynagrodzenia w umówionym terminie. Warto wtedy rozważyć możliwość dochodzenia 

swoich praw w przed sądem, mając jednak świadomość związanego z tym ryzyka 

finansowego, paradoksalnie także wtedy, gdy wynik postępowania będzie dla powoda-

filmowca satysfakcjonujący. Przed podjęciem decyzji o dochodzeniu swoich praw sądzie 

trzeba podjąć próbę oceny swoich szans na sukces w postępowaniu (choć jest to ocena 

obarczona ogromnym ryzykiem błędu, nawet w przypadku spraw pozornie oczywistych), 

relacji kosztów, które będziemy zmuszeni ponieść do potencjalnych zysków, a także oceny 

szans na wyegzekwowanie zasądzonych należności, w tym tych zasądzonych tytułem 

zwrotu poniesionych kosztów postępowania. 

 

Koszty postępowania (opłaty, koszty zastępstwa procesowego, wydatki na biegłych) ponosi 

przegrywający postępowanie, ale na uwadze warto mieć, że: 

➢ wygrana przed sądem nie jest pewna i może okazać się, że nie tyko nie uzyskamy, 

tego co planowaliśmy, ale także będziemy stratni kwoty zainwestowane w 

prowadzenie sporu, oraz kwoty, które będziemy musieli zwrócić naszemu 

wygrywającemu przeciwnikowi; 

➢ nawet jeśli wygramy spór, to w typowym przypadku swojemu pełnomocnikowi 

zapłacimy więcej, niż sąd zasądzi nam od naszego przegrywającego przeciwnika 

(sąd orzeka w tym przedmiocie opierając się nie na kwotach, które realnie zostały 

zapłacone pełnomocnikowi tytułem wynagrodzenia, ale na stawkach urzędowych, 

określonych w przepisach, por. także pkt XV poniżej); 

➢ nawet jeśli wygramy, to nie zawsze uda się nam wyegzekwować nie tylko należność, 

o którą walczyliśmy, ale także kwotę zasądzoną od naszego przeciwnika 

procesowego tytułem zwrotu kosztów postepowania. 

 

Dobrze jest także być świadomym, że nie każda nieuczciwość producenta będzie mogła być 

zrekompensowana przez sąd. Wystarczy wspomnieć o wielu obietnicach składanych  

filmowcom w umowach, których wyegzekwowanie z prawnego punktu widzenia nie jest 
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możliwe; skuteczne dochodzenie odszkodowania za niewywiązanie się ze zobowiązania w 

wielu wypadkach będzie co najmniej bardzo trudne, a wręcz niemożliwe, a jednocześnie w 

typowym przypadku w umowach brak wzmacniających takie zobowiązania kar umownych 

czy kar gwarancyjnych na rzecz filmowców. 

 

W przypadku podjęcia decyzji o wszczęciu postępowania sądowego zdecydowanie warto 

wysłać do producenta sporządzone samodzielnie lub przez prawnika przedprocesowe 

wezwanie do zapłaty/do spełnienia żądania. Po pierwsze, być może uda się dzięki niemu 

zawrzeć ugodę i złożenie pozwu nie będzie konieczne, a po drugie pismo takie uchroni 

powoda od obciążenia go kosztami sądowymi jeśli pozwany producent po wniesieniu pozwu 

uzna żądanie filmowca. 

 

XIII. OPŁATY SĄDOWE 

 

1. W sprawach o prawa majątkowe (w tym o zapłatę zaległego wynagrodzenia, o zapłatę 

odszkodowania lub zadośćuczynienia) pobiera się od pisma opłatę stałą ustaloną według 

wartości przedmiotu sporu lub wartości przedmiotu zaskarżenia wynoszącej: 

1) do 500 złotych - w kwocie 30 złotych; 

2) ponad 500 złotych do 1500 złotych - w kwocie 100 złotych; 

3) ponad 1500 złotych do 4000 złotych - w kwocie 200 złotych; 

4) ponad 4000 złotych do 7500 złotych - w kwocie 400 złotych; 

5) ponad 7500 złotych do 10 000 złotych - w kwocie 500 złotych; 

6) ponad 10 000 złotych do 15 000 złotych - w kwocie 750 złotych; 

7) ponad 15 000 złotych do 20 000 złotych - w kwocie 1000 złotych. 

 

W sprawach o prawa majątkowe przy wartości przedmiotu sporu lub wartości przedmiotu 

zaskarżenia ponad 20 000 złotych pobiera się od pisma opłatę stosunkową wynoszącą 5% 

tej wartości, nie więcej jednak niż 200 000 złotych. 

 

2. Pozew w przypadku innych niż pieniężne roszczeń dotyczących ochrony praw autorskich 

(zaniechanie naruszenia, złożenie oświadczenia) podlega opłacie stałej 300 zł, zarówno w 

przypadku, gdy wykorzystujemy te roszczenia do ochrony praw autorskich osobistych jak i 

majątkowych. Oba z wymienionych roszczeń są najczęściej dochodzone w sprawach z 

zakresu własności intelektualnej (a także w spawach o ochronę dóbr osobistych), są 

najmniej kłopotliwe od strony dowodowej i jednocześnie skuteczne z punktu widzenia 

interesów filmowców. 

 

3. Pozew o ochronę dóbr osobistych w oparciu o przepisy k.c. podlega opłacie stałej 600 zł 

od roszczeń niemajątkowych (zaniechanie naruszenia, złożenie oświadczenia), a od 
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majątkowych (zadośćuczynienie, odszkodowanie) uiszcza się opłatę określoną zgodnie z 

pkt 1) powyżej. 

 

W przypadku wygranej powoda zwrot poniesionych przez niego opłat zostanie (poza 

absolutnie wyjątkowymi przypadkami) zasądzony na jego rzecz od przegrywającego 

pozwanego. Inną sprawą jest, czy zasądzone kwoty uda się wyegzekwować; wątpliwość ta 

dotyczy jednak w pierwszej kolejności żądanej należności głównej, a ocena szans na 

odzyskanie pieniędzy powinna być jednym z elementów oceny, czy w ogóle występować z 

powództwem. Z kolei w przypadku przegranej powoda-filmowca, nie tylko nikt mu nie zwróci 

poniesionych kosztów, ale będzie ponadto zobowiązany do zwrotu kosztów poniesionych 

przez jego przeciwnika. Dlatego tak ważne jest realistyczne podejście do oceny swoich 

szans w procesie. 

 

XIV. Czy w razie sporu mogę się sam reprezentować w sądzie? 

 

To zależy od tego, czego dotyczy sprawa i na jakim jest etapie. Co do zasady jednak 

obywatel w postępowaniu sądowym w sprawie cywilnej może reprezentować się sam, a 

także mieć pełnomocnika, który nie jest profesjonalistą (to ostatnie w zakresie, w jakim 

pozwala na to prawo). Przymus adwokacko-radcowski jest wyjątkiem od tej reguły i 

występuje w postępowaniu przed Sądem Najwyższym, który m. in. rozpoznaje skargi 

kasacyjne od prawomocnych wyroków sądów II instancji. W postępowaniu przed Sądem 

Najwyższym obowiązuje zastępstwo stron przez adwokatów lub radców prawnych, a w 

sprawach własności intelektualnej także przez rzeczników patentowych; jest to wymóg 

bezwzględny, strona nie może zostać z niego zwolniona przez sąd. Czynności podjęte 

samodzielnie przez stronę lub jej nieprofesjonalnego pełnomocnika nie będą wywoływały 

żadnych skutków prawnych (np. samodzielnie złożona skarga kasacyjna ulegnie 

odrzuceniu). Wymóg działania przez profesjonalnego pełnomocnika nie ma jednak 

zastosowania w przypadku wniosku o zwolnienie od kosztów sądowych oraz o ustanowienie 

adwokata, radcy prawnego lub rzecznika patentowego; samodzielnie można także złożyć 

wniosek o uzasadnienie wyroku sądu II instancji, od którego będzie składana skarga 

kasacyjna. 

 

Kolejny wyjątek dotyczy postępowania w sprawach własności intelektualnej, jednak nie jest 

on już tak daleko idący. W postępowaniu tym obowiązuje zastępstwo stron przez 

adwokatów, radców prawnych lub rzeczników patentowych, ale tylko w sprawach o prawa 

majątkowe, w których wartość przedmiot u sporu (czyli wartość tego, o co chodzi w danym 

postępowaniu) wynosi 20 000 zł lub więcej oraz we wszystkich sprawach o ochronę praw 

osobistych (gdzie wartość przedmiotu sporu nie występuje). Jednak w nawet w sprawach z 

zakresu własności intelektualnej, w których obowiązuje przymus -adwokacko radcowski, 

sąd – na wniosek lub z urzędu – może zwolnić stronę od obowiązku posiadania 
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profesjonalnego pełnomocnika procesowego, jeśli okoliczności, w tym stopień zawiłości 

sprawy, nie uzasadniają obowiązkowego zastępstwa (możliwość zwolnienie nie zachodzi w 

sytuacji, gdy postępowanie z zakresu własności intelektualnej toczy się przed Sądem 

Najwyższym). 

 

XV. Koszty pomocy prawnej 

 

Koszty pomocy prawnej znacząco się różnią w zależności od typu czynności czy miasta, w 

którym siedzibę ma dana kancelaria. Trudno więc wskazać, jakie koszty poniesie filmowiec 

zlecając prowadzenie sprawy profesjonaliście. Natomiast to, jakie koszty tytułem zwrotu 

kosztów pomocy prawej będzie musiał zwrócić swojemu przeciwnikowi procesowemu w 

razie przegranej wynika z przepisów prawa 

(https://isap.sejm.gov.pl/isap.nsf/DocDetails.xsp?id=WDU20150001804, dostęp 

1.3.2023 r.) i zależy od tego, z jakimi roszczeniami i na jakiej podstawie zdecyduje się 

wystąpić powód. Tak samo w przypadku wygranej: filmowiec odzyska tylko kwoty przypisane 

w powyższym rozporządzeniu do danej sprawy, a nie to, co realnie zapłacił swojemu 

prawnikowi (jest to istotne, ponieważ w typowym przypadku wynagrodzenie prawnika 

wyniesie więcej, niż stawki określone w rozporządzeniu). Koszty inne niż związane z 

prowadzeniem postępowania (np. ocena szans w postępowaniu czy sporządzenie 

wezwania przedprocesowego) w ogóle nie zostaną odzyskane.  

 

XVI. Do jakiego sądu złożyć pozew?  

 

1. Właściwość rzeczowa sądu 

 

Przede wszystkim należy ocenić, czy z powództwem wystąpić do sądu rejonowego czy do 

sądu okręgowego (tzw. właściwość rzeczowa). Zgodnie z art. 16 § 1 k.p.c. sądy rejonowe 

rozpoznają wszystkie sprawy z wyjątkiem spraw, dla których zastrzeżona jest właściwość 

sądów okręgowych. Oznacza to, że co do zasady w sprawie w pierwszej instancji właściwy 

będzie sąd rejonowy. Wyjątki od tej zasady przewidziano w art. 17 k.p.c., zgodnie z którym 

do właściwości sądów okręgowych należą m. in. sprawy o: 

− prawa niemajątkowe i łącznie z nimi dochodzone roszczenia majątkowe – a więc 

np. sprawy o ochronę dóbr osobistych prawa cywilnego powszechnego (jak np. 

godność, dobre imię czy prywatność); 

− prawa majątkowe, w których wartość przedmiotu sporu przewyższa 75 000 zł, 

oprócz spraw rozpoznawanych w elektronicznym postępowaniu upominawczym – a 

więc sprawy o zapłatę wynagrodzenia z tytułu umowy o dzieło czy o świadczenie 

usług, w przypadku kiedy dochodzona należność wynosi powyżej 75 000 zł (jeśli 

wynosi równo 75 000 zł albo mniej właściwy będzie – zgodnie z zasadą – sąd 

rejonowy). UWAGA! z postępowania elektronicznego można skorzystać także, gdy 
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powództwo obejmuje kwotę powyżej 75 000 zł, mimo że e-sąd jest sądem 

rejonowym (szerzej na ten temat por. niżej). 

 

Ponadto, zgodnie z art.  47990 k.p.c. do właściwości sądów okręgowych należ sprawy z 

zakresu własności intelektualne, a więc między innymi z zakresu prawa autorskiego. W 

związku z tym, że typowym problemem w branży filmowej nie jest nieuprawnione 

wykorzystywania efektów cudzej pracy twórczej (w typowym przypadku producent zawiera 

bowiem z twórcą umowę, na mocy której nabywa pełnię praw w najwcześniejszym 

możliwym momencie), a po prostu brak płatności wynagrodzenia należnego filmowcowi z 

tytułu udzielenie licencji (rzadziej) czy przeniesienia praw (zdecydowanie częściej) wskazać 

należy na istniejącą wątpliwość co do właściwości sądu w sprawach o zapłatę 

wynagrodzenia z tytułu umów dotyczących praw własności intelektualnej, w tym praw 

autorskich. O ile treść właściwych przepisów wskazuje, że sprawy te nie powinny być 

rozpoznawane przez wyspecjalizowane sądy (a przez sądy, których właściwość wynika z 

przepisów o właściwości miejscowej i rzeczowej) to już intencja wynikająca z uzasadnienia 

przepisów wprowadzających odmienne zasady rozpoznawania spraw z zakresu własności 

intelektualnej jest zgoła odmienna. Nie jest niestety możliwe udzielenie odpowiedzi na to 

pytanie, zapewne z biegiem czasu wykształci się pewna stała praktyka. Na razie trudno 

jednak wskazać na jakąś dominującą tendencję. Jeśli sprawa o zapłatę wynagrodzenia 

wpłynie do sądu własności intelektualnej, a ten uzna się za niewłaściwy, przekaże sprawę 

sądowi właściwemu. Jeśli z kolei sąd „zwykły” uzna się w takiej sprawie za niewłaściwy, 

przekaże ją sądowi własności intelektualnej, który – jeśli uzna się za właściwy – rozpozna 

ją, a jeśli nie, to przekaże innemu sądowi, w tym także może ją przekazać sądowi, do 

którego sprawa została pierwotnie wniesiona. 

 

2. Właściwość miejscowa sądu 

 

Jako że w Polsce jest wiele sądów okręgowych i jeszcze więcej sądów rejonowych, to 

następnym pytaniem, jakie należy sobie zadać, jest pytanie, do którego z wielu sądów 

rejonowych albo okręgowych (w zależności od tego, jaki będzie wynik rozważań dotyczących 

właściwości rzeczowej) należy wnieść pozew (tzw. właściwość miejscowa). 

 

Zgodnie z przepisami powództwo wytacza się przed sąd pierwszej instancji, w którego 

okręgu pozwany ma miejsce zamieszkania, a powództwo przeciwko osobie prawnej lub 

innemu podmiotowi niebędącemu osobą fizyczną wytacza się według miejsca ich siedziby 

(właściwość miejscowa ogólna). 

 

Co ważne, w sporach wynikających z umowy (a takimi będą m. in. spory o zapłatę zaległego 

wynagrodzenia czy o odszkodowanie z powodu niewykonania lub nienależytego wykonania 

umowy) powództwo można wytoczyć także przed sąd miejsca jej wykonania. Natomiast 

powództwo o roszczenie z czynu niedozwolonego wytoczyć można przed sąd, w którego 
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okręgu nastąpiło zdarzenie wywołujące szkodę. W obu tych przypadkach powód może 

jednak wystąpić do sądu właściwości ogólnej (to jest podyktowanej miejscem 

zamieszkania/siedzibą pozwanego). 

 

W sprawach z zakresu własności intelektualnej mają zastosowanie powyższe zasady, 

jednak wybór sądów zostały ograniczony tylko do pięciu sądów, a w niektórych kategoriach 

problem wyboru został wyeliminowany poprzez wyznaczenie jednego tylko sądu. 

Mianowicie w sprawach własności intelektualnej dotyczących programów komputerowych, 

wynalazków, wzorów użytkowych, topografii układów scalonych, odmian roślin oraz 

tajemnic przedsiębiorstwa o charakterze technicznym wyłącznie właściwy jest Sąd 

Okręgowy w Warszawie. W pozostałych z sprawach z tego zakresu możliwe jest wniesienie 

powództwa od poniższych sądów: 

− Sąd Okręgowy w Lublinie; 

− Sąd Okręgowy w Katowicach; 

− Sąd Okręgowy w Warszawie; 

− Sąd Okręgowy w Poznaniu; 

− Sąd Okręgowy w Gdańsku. 

 

 

XVII. Postępowanie odrębne w sprawach gospodarczych 

 

Jeśli obie strony procesu są przedsiębiorcami (tzn. i producent – co będzie regułą, i 

filmowiec, prowadzą działalność gospodarczą) w postępowaniu będą miały zastosowanie 

przepisy o postępowaniu odrębnym w sprawach gospodarczych. Dotyczy to także 

przypadków, kiedy do czasu rozpoczęcie postępowania jedna ze stron lub obie zaprzestały 

prowadzenia działalności gospodarczej. W związku z tym, że są to przepisy bardzo 

restrykcyjne, nakładające liczne obowiązki i ograniczenia procesowe na strony, warto 

podjąć działania zmierzające do wykluczenia zastosowania tych przepisów w 

postępowaniu, którego stroną jest filmowiec. Strona, która jest przedsiębiorcą będącym 

osobą fizyczną, może złożyć wniosek o rozpoznanie sprawy z pominięciem przepisów o 

postępowaniu w sprawach gospodarczych. Aby taki wniosek był skuteczny, musi zostać 

złożony przez stronę: 

- niereprezentowaną przez profesjonalnego pełnomocnika w terminie tygodnia od 

dnia doręczenia jej na piśmie pouczeń w przedmiocie zasad postępowania w 

sprawach gospodarczych; 

- reprezentowaną przez procesjonalnego pełnomocnika - w pozwie albo pierwszym 

piśmie procesowym pozwanego. 
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XVIII. Elektroniczne postępowanie upominawcze (EPU) 

 

1. Czy mogę skorzystać z postępowania przed e-sądem (Sąd Rejonowy Lublin – Zachód w 

Lublinie)?  

 

Odpowiedź na to często zadawane pytanie zależy od tego, czego dotyczy sprawa (czyli jakie 

roszczenia mają być objęte pozwem). Przede wszystkim musi to być sprawa o zapłatę 

określonej kwoty pieniężnej, a nie np. o zaniechanie czy złożenie oświadczenia. Po drugie, 

nie może to być sprawa, dla której ustawodawca przewidział właściwość sądu okręgowego 

w pierwszej instancji bez względu na wartość przedmiotu sporu (a więc nie może to być 

sprawa np. zapłatę odszkodowania z tytułu naruszenia autorskich praw majątkowych, 

nawet jeśli poszkodowany będzie domagał się niewielkiej kwoty). Natomiast z 

postępowania elektronicznego upominawczego (EPU) można skorzystać, gdy powództwo 

obejmuje kwotę powyżej 75 000 zł, mimo że e-sąd jest sądem rejonowym, ale gdy 

jednocześnie dana sprawa nie została przekazana do właściwości sądu okręgowego w 

pierwszej instancji ze względu na jej przedmiot, a ze względu na wartość przedmiotu sporu. 

  

2. Wady i zalety postępowania przed e-sądem 

 

EPU ma zarówno zalety, jak i wady. Do tych pierwszych z pewnością należy preferencyjna 

opłata od pozwu, która wynosi tylko 1/4 opłaty, którą należałoby uiścić w postępowaniu 

„zwykłym”. Dla nieprofesjonalisty plusem tego postępowania będzie także zapewne 

składanie pozwu na formularzu i brak konieczności (a nawet możliwości) dołączania 

dowodów – wystarczy się na nie powołać w formularzu. Dla każdego natomiast zaletą 

będzie relatywnie (w porównaniu do innych postępowań) szybkie tempo załatwienia sprawy 

oraz możliwość uzyskania elektronicznej klauzuli wykonalności, jeśli nakaz zapłaty wydany 

w tym postępowaniu się uprawomocni. Niestety EPU ma też wadę, i to bardzo istotną. 

Mianowicie, jeśli po wydaniu nakazu zapłaty (czyli po uwzględnieniu powództwa przez sąd), 

pozwany wniesienie sprzeciw, to nakaz zapłaty zostaje uchylony z urzędu, a postępowanie 

zostaje umorzone (czyli zakończone bez rozstrzygnięcia merytorycznego). W takiej sytuacji 

powód może wnieść pozew w formie „tradycyjnej” do właściwego rzeczowo i miejscowo 

sądu. 

 

XIX. Czy strony mogę mieć wpływ na to, jaki sąd będzie właściwy do 

rozpoznania sprawy? 

 

Zgodnie z przepisami, strony mogą umówić się na piśmie o poddanie sądowi pierwszej 

instancji, który według ustawy nie jest miejscowo właściwy, sporu już wynikłego lub sporów 

mogących w przyszłości wyniknąć z oznaczonego stosunku prawnego (umowa 

prorogacyjna). Sąd wybrany przez strony w umowie będzie wówczas wyłącznie właściwy, 
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jeżeli strony nie postanowiły inaczej lub jeżeli powód nie złożył pozwu w elektronicznym 

postępowaniu upominawczym. Strony mogą również ograniczyć umową pisemną prawo 

wyboru powoda pomiędzy kilku sądami właściwymi dla takich sporów. 

 

Oznacza to, że w większości spraw (tj. w sprawach, w których ustawodawca nie przewidział 

tzw. właściwości miejscowej wyłącznej) strony umowy albo już zaistniałego konfliktu mogą 

umówić się, że ich spór (ten już istniejący albo dopiero przyszły) będzie rozstrzygany przez 

konkretny sąd. Strony mogą tylko umówić się co do właściwości miejscowej, nie mogą 

natomiast modyfikować wynikającej z przepisów właściwości rzeczowej (tzn. nie mogą 

umówić się, że np. ich spór dotyczący praw autorskich albo sprawy o zapłatę miliona złotych 

będzie w pierwszej instancji rozstrzygał sąd rejonowy). 

W umowach zawieranych w branży filmowej zamieszczanie tego rodzaju klauzul jest 

standardem, niestety standardem jest też uwzględnianie w nich wyłącznie interesu 

producentów, poprzez dokonywanie wyboru sądów położonych dogodnie z ich punktu 

widzenia. 

 

Co ważne umowa prorogacyjna nie „obezwładnia” możliwości skorzystania z e-sądu! Nawet 

jeśli w umowie postanowiono, że np. wszelkie spory będą rozpoznawały sądy miejscowo 

właściwe ze względu na siedzibę producenta, to i tak zawsze można wystąpić z 

powództwem o zapłatę do e-sądu (poza przypadkami, kiedy z innych względów nie jest to 

możliwe). 

 

XX. Czy tylko sąd powszechny może rozstrzygnąć spór? 

 

Jeśli z jakiś względów strony sporu lub przyszłego sporu są zainteresowane tym, aby ich 

konflikt nie był rozstrzygany przez sąd powszechny, mają możliwość poddania sporu pod 

rozstrzygnięcie sądu polubownego (arbitraż). Co do zasady, strony mogą poddać pod 

rozstrzygnięcie sądu polubownego spory o prawa majątkowe (z wyjątkiem spraw o alimenty) 

oraz spory o prawa niemajątkowe, jeżeli mogą one być przedmiotem ugody sądowej. Jeśli 

chodzi o spory typowe dla branży filmowej, to można stwierdzić, że generalnie mają one 

tzw. zdatność arbitrażową. 

 

W przypadku chęci poddania sporu rozstrzygnięciu przez sąd polubowny należy zawrzeć w 

umowie tzw. klauzulę arbitrażową. Teoretycznie nie musi ona wskazywać sądu 

polubownego, jaki będzie rozstrzygał spór, ale w praktyce wskazuje się konkretny stały sąd 

arbitrażowy, z reguły funkcjonujący przy jakiejś organizacji. Dotychczas w umowach 

zawieranych w branży filmowej wybierano Sąd Arbitrażowy Rynku Audiowizualnego przy 

KIPA. Co ciekawe, niektórzy producenci nadal proponują to twórcom, mimo że 30.09.2022 

r. Walne Zgromadzenie KIPA podjęło decyzję o rozwiązaniu i likwidacji Sądu Arbitrażowego 

Rynku Audiowizualnego. Sąd Arbitrażowy Rynku Audiowizualnego od 1 października 2022 
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r. nie przyjmuje spraw do orzekania. Termin zakończenia likwidacji SARA został określony 

na 30.06.2023 r. (https://kipa.pl/dzialalnosc/sara/, dostęp: 1.3.2023 r.). Oczywiste jest, 

że w tej sytuacji wybranie w umowie sądu nie wywrze skutku prawnego i pozbawione jest 

tym samym sensu. Należy jednak zadać sobie pytanie, co w tej sytuacji z klauzulami 

arbitrażowymi, którymi dokonano wyboru tego sądu, w umowach zawartych przed 

podjęciem decyzji o likwidacji tego sądu? Z orzecznictwa sądowego można wysnuć 

wniosek7, że zapis na sąd polubowny w takich okolicznościach jest nieskuteczny. W 

konsekwencji, jeśli jedna ze stron wytoczy powództwo przed sądem powszechnym a druga 

poniesie zarzut zapisu na sąd polubowny, to sąd powinien uwzględnić powództwo a nie 

zarzut braku jurysdykcji. Nie ma jednak przeszkód, by po powstaniu sporu, strony poddały 

go pod rozstrzygnięcie sądu arbitrażowego, wybierając jednak inny spośród stałych sądów 

(np. Sąd Arbitrażowy KIG, Sąd Arbitrażowy LEWIATAN) albo postanowiły o rozpatrzeniu 

sporu przez sąd arbitrażowy ad hoc8. 

 

XXI. Egzekucja komornicza 

 

W przypadku braku płatności ze strony producenta także po uzyskaniu niekorzystnego dla 

niego prawomocnego wyroku, filmowcowi pozostaje jedynie skorzystać z przymusu 

państwowego w egzekucji roszczeń. W tym celu należy złożyć wniosek do właściwego 

komornika.  

 

MIT: Legalnie działający przedsiębiorca może w naszym imieniu prowadzić przymusową 

windykację należności, nie dysponując tytułem wykonawczym, a podstawą windykacji z 

wykorzystaniem przymusu państwowego może być umowa („windykacja umowy”). 

 

Trzeba w tym miejscu zdecydowanie podkreślić, że podstawą legalnie prowadzonej 

windykacji rozumianej jako przymusowa egzekucja należności w Polsce może być tylko 

prawomocne orzeczenie sądu (wyrok, nakaz zapłaty), co do zasady opatrzone tzw. klauzulą 

 
7 „Niewykonalny jest także zapis na sąd polubowny, gdy z innych przyczyn wszczęcie postępowania przed tym 

sądem nie jest możliwe” tak orzekł Sąd Apelacyjny  w Rzeszowie, w wyroku z 22.3.2018 r., I AGa 53/18, Lex 

nr 2660766. Tak też, poprzez odesłanie do powyższego orzeczenia oraz w drodze pewnej analogii, 

ostanowienie Sąd Apelacyjny w Warszawie w postanowieniu z 27.4.2020 r. VII AGz 35/20:  „Kolejny przykład 

tego rodzaju sytuacji stanowi przypadek, w którym dokonano zapisu na stały sąd polubowny przy instytucji, 

która została zlikwidowana lub zawarto umowę arbitrażową wskazując właściwość stałego sądu 

polubownego, którego nie sposób zidentyfikować w drodze rozsądnej interpretacji tego wskazania (por. wyrok 

Sądu Apelacyjnego w Rzeszowie z dnia 22 marca 2018 r. I AGa 53/18)”, 

https://arbitraz.laszczuk.pl/orzecznictwo/548,postanowienie_sadu_apelacyjnego_w_warszawie_z_dnia_2

7_kwietnia_2020_r_vii_agz_35_20.html [dostęp: 1.3.2023]. 
8 Wówczas należy przemyśleć zasady tego postępowania, czy sąd arbitrażowy będzie działał w oparciu o 

przepisy wynikające z k.p.c. dla sądownictwa polubownego, czy też utworzy swój własny regulamin. Zdaje się, 

że skorzystanie z oferty sądu o istniejącej strukturze organizacyjnej jest wygodniejsze i stwarza mniejsze 

ryzyko podważenia wyroku sądu arbitrażowego, ze względu na uchybienia, które mogą być wynikiem 

niedopatrzeń natury proceduralno-organizacyjnej.  
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wykonalności (wyjątkowo inny dokument, któremu sąd nadał tzw. klauzulę wykonalności) 

– tzw. tytuł wykonawczy. 

 

W przypadku kiedy dysponujemy już tytułem wykonawczym należy wystąpić do komornika 

z wnioskiem o wszczęcie egzekucji. Właściwość komornika zależy od tego, z jakiego 

składnika majątku dłużnika ma być prowadzona egzekucja. Co do zasady będzie to 

komornik właściwy ze względu na miejsce zamieszkania/siedzibę dłużnika, a w przypadku 

egzekucji z nieruchomości - komornik działający przy sądzie, w którego okręgu 

nieruchomość jest położona. Wierzyciel ma jednak możliwość wyboru innego komornika niż 

wynikający z powyższych zasad, jednak tylko na obszarze właściwości sądu apelacyjnego, 

na którym znajduje się siedziba kancelarii komornika właściwego zgodnie z tymi zasadami. 

Możliwość wyboru nie zachodzi jednak w kilku przewidzianych w przepisach przypadkach, 

z których z perspektywy należności twórców filmowych najistotniejszy jest przypadek, gdy 

egzekucja ma być prowadzona z nieruchomości dłużnika – w takiej sytuacji należy zawsze 

składać wniosek do komornika działającego przy sądzie, w którego okręgu nieruchomość 

jest położona. Co więcej, nawet gdy ze względu na składnik majątku dłużnika, z którego ma 

być prowadzona egzekucja, wierzycielowi przysługuje prawo wyboru komornika w ramach 

danej apelacji, to i tak w niektórych przypadkach (związanych z szeroko pojętą sytuacją 

jego kancelarii, jak liczba spraw, skuteczność, liczba spraw z wyboru czy czas prowadzenia 

kancelarii) wybrany komornik zobowiązany jest odmówić i przekazać sprawę do komornika 

właściwego. 

 

Wszystkie koszty celowe związane z egzekucją ponosi dłużnik. Koszty te ściąga się wraz z 

egzekwowanym świadczeniem. Jeśli jednak dojdzie do umorzenia postępowania ze 

względu na bezskuteczność egzekucji, wierzyciel zostanie obciążony opłatą w wysokości 

150 zł. 
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UMOWY ZAWIERANE PRZY (KO)PRODUKCJACH 

MIĘDZYNARODOWYCH 

 

MIT: Jeśli prawnik zna język, w którym napisana jest umowa, będzie w stanie pomóc a jeśli 

prawnik nie zna tego języka, to jeśli przetłumaczy się tekst na język polski, to załatwi sprawę 

 

Prawnik wykształcony i praktykujący w Polsce, może pomóc w sposób odpowiedzialny 

wyłącznie wtedy, gdy umowa podlega prawu polskiemu. Oczywiście interesujemy się 

rozwiązaniami z innych systemów prawnych, zwłaszcza, że w przypadku produkcji filmowej 

wiele mechanizmów ekonomicznych i prawnych próbuje przenosić się do polskich realiów. 

Czasami się to udaje, czasami w wyniku niedostosowania do naszego porządku prawnego, 

wprowadzane klauzule są albo nieważne (coraz częściej pojawiające się zapisy o dziele 

wykonywanym w ramach „work for hire”, co jest sprzeczne z podstawowymi zasadami 

prawa autorskiego w systemie europejskim) albo nieskuteczne (nakładanie obowiązków na 

osobę trzecią, przykładowo hipotetycznego producenta, który chciałby kiedyś w przyszłości 

nabyć prawa do utworu wkładowego, jeśli producent, zawierający właśnie umowę z twórcą 

filmowym, wstrzymałby produkcję).  

 

Nie jesteśmy w stanie dokonać interpretacji umowy, a tym bardziej odpowiedzieć na pytanie 

dotyczące sporu na tle jej wykonywania, jeśli prawem właściwym jest prawo innego kraju. 

Jak wykazywałyśmy wielokrotnie, zobowiązanie łączące strony jest tylko po części 

regulowane postanowieniami umowy. Równie istotne są przepisy powszechnie 

obowiązującego prawa oraz orzecznictwo. Jeśli prawnik zna tylko tekst, sporządzony przez 

strony, nie jest w stanie odtworzyć zakresu łączącej je umowy. W (ko)produkcjach 

międzynarodowych, kwestie związane z innymi systemami prawnymi są dwie: prawo 

właściwe dla umowy oraz jurysdykcja sądowa, czyli, tak naprawdę, sąd którego kraju, a 

zatem wedle jakich przepisów regulujących postępowanie sądowe, będzie rozstrzygał 

ewentualne spory wynikłe z umowy. 

 

Naszym celem nie jest wnikliwe analizowanie tematu, zwłaszcza, że należy on do zakresu 

jednego z najtrudniejszych działów prawa, jakim jest prawo prywatne międzynarodowe. 

Chcemy przekazać filmowcom kilka informacji, które naświetlą im problem i pomogą ustalić 

w jaki sposób go rozwiązać albo, w pierwszej kolejności, uniknąć.  

 

Element obcy w stanie faktycznym oznacza, że trzeba ustalić, jakie prawo będzie miało 

zastosowanie do danej sytuacji. Takim elementem w produkcji filmowej może być siedziba 

producenta poza Polską czy realizacja zdjęć w innym kraju. Najprostszym sposobem, żeby 

uniknąć problemów, o których skrótowo informujemy poniżej, jest wprowadzenie do umowy 

proponowanej poniżej klauzuli. 
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Przykładowa klauzula 

 

„Umowa, w szczególności jej wykładnia i ważność, podlegają prawu polskiemu a we 

wszelkich sprawach spornych wynikających z Umowy lub z nią związanych wyłączna 

jurysdykcja przysługuje sądom polskim.” 

 

Czasami strony precyzują jeszcze, iż chodzi o sądy właściwe ze względu na siedzibę którejś 

ze stron, zwykle producenta, bo to on przygotowuje umowę, więc dba o swoją wygodę9. 

Powyższe rozwiązanie, jednoznaczny wybór prawa, jest najlepsze, bo nie stwarza 

konieczności interpretacji zamiaru stron. W zasadzie podobny efekt wywoła wprowadzenie 

do umowy postanowienia, że w sprawach nieuregulowanych w umowie, mają zastosowanie 

przepisy ustawy o Kodeks cywilny oraz ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych, 

o ile z innych okoliczności sprawy nie wynika, że to, co w umowie zawarte ma być oceniane 

wedle prawa innego kraju a nasze przepisy są stosowane tylko do uzupełnienia luk. Takie 

rozwiązania, łączenia kilku porządków prawnych, bywają świadomie stosowane przez 

strony umowy. Podsumowując, czasem uda się klauzulę wyboru prawa wyinterpretować z 

treści umowy, zalecamy jednak ją po prostu do niej wprowadzić.  

 

A co jeśli element obcy występuje, ale pomysł wskazania prawa właściwego był obcy 

producentowi i filmowcowi? Ustalenie prawa właściwego dla umowy, a według tych 

przepisów będzie dokonywana jej wykładnia, uzupełnianie luk odpowiednimi przepisami, 

ustalenie jak ma być realizowana, jest o wiele łatwiejsze w przypadku, kiedy wiadomo, że 

ewentualny spór pomiędzy stronami będzie rozstrzygał sąd państwa UE. Jest on 

zobowiązany do stosowania rozporządzeń unijnych. Jedno z nich reguluje kwestie prawa 

właściwego dla zobowiązań umownych10. W oparciu o jego przepisy, sąd będzie ustalał, 

jakie prawo należy zastosować wobec braku wyboru prawa przez strony. Umowa o 

świadczenie usług podlega prawu państwa, w którym usługodawca ma miejsce zwykłego 

pobytu11. Należy pamiętać, że równolegle to przepisów, wyznaczających prawo właściwe 

dla danej umowy, stosuje się zasadę, że umowa podlega prawu państwa, z którym wykazuje 

najściślejszy związek . Należy pamiętać, że równolegle to przepisów, wyznaczających prawo 

właściwe dla danej umowy, stosuje się zasadę, że umowa podlega prawu państwa, z którym 

wykazuje najściślejszy związek12. Takie ujęcie sprawy otwiera pole do interpretacji. 

Próbując przewidzieć decyzję sądu, należy mieć na uwadze, że sądy dość niechętnie 

stosują prawo inne, niż własne. Jeśli więc mamy ustaloną jurysdykcję, o czym niżej, to 

prawdopodobnie, poprzez wzgląd na praktykę sądów, wpłynie to na ustalenie prawa 

 
9 Należy zwrócić uwagę, że jeśli spór jest powiązany z prawami własności intelektualnej, właściwość sądu 

może wynikać z powszechnie obowiązujących przepisów prawa, więc oświadczenie woli stron i wskazanie 

sądu wedle siedziby producenta może być nieskuteczne. Więcej na ten temat na s. XVI Przewodnika.  
10 ROZPORZĄDZENIE PARLAMENTU EUROPEJSKIEGO I RADY (WE) Nr 593/2008 z 17.6.2008 r. w sprawie 

prawa właściwego dla zobowiązań umownych (Rzym I), Numer CELEX:32008R0593. 
11 Art. 4 ust. 1 lit. b Rzym I. 
12 Art. 4 ust 3 Rzym I. 



biuro@iga-balos.pl | biuro@katarzyna-jasinska.pl 

 

57 

 

właściwego dla umowy. Sąd może także oprzeć się na pomocniczej regule interpretacyjnej, 

wynikającej z Rozporządzenia. Prawodawca unijny zakłada, że często uzasadnionym będzie 

sięgnięcie do przepisów porządku prawnego państwa, w którym strona zobowiązana do 

spełnienia tzw. świadczenia charakterystycznego dla umowy ma miejsce zwykłego pobytu. 

Świadczenie charakterystyczne to te obowiązki, wynikające z umowy, które stanowią o jej 

istocie i umożliwiają rozpoznanie jej typu. Takim świadczeniem nie jest obowiązek 

uiszczenia wynagrodzenia, ponieważ występuje on w wielu stosunkach prawnych. Nie jest 

więc charakterystyczne dla umowy o dzieło. Oznacza to, że jest duże prawdopodobieństwo, 

że sąd uzna za właściwe prawo państwa, w którym filmowiec ma miejsce zwykłego pobytu. 

Jest to pojęcie zbliżone do miejsca zamieszkania, należy zatem uwzględniać faktyczne 

ześrodkowanie aktywności życiowej osoby fizycznej na określonym terytorium prawnym. W 

ustaleniach mogą pomóc dokumenty, takie jak rachunki należności za prąd, wodę, 

Internet, abonament telefoniczny, ubezpieczenia społeczne czy zdrowotne13. Jeśli jednak 

okaże się, że ze wszystkich okoliczności sprawy wyraźnie wynika, że umowa pozostaje w 

znacznie ściślejszym związku z państwem innym niż państwo zwykłego miejsca pobytu 

filmowca, stosuje się prawo tego innego państwa. Może to dotyczyć takiej sytuacji, gdy 

producent ma siedzibę w innym państwie, w którym w dodatku są wykonywane zdjęcia i na 

terytorium którego będzie eksploatowany film w pierwszej kolejności. Jedynym 

rozwiązaniem, które eliminuje niepewność, jest klauzula wyboru prawa. Nawet, jeśli 

miałoby to być prawo inne, niż polskie, co dla filmowca, pracującego w Polsce i 

zarabiającego w walucie polskie, nie jest korzystne, będzie to lepsze rozwiązanie, niż zdanie 

się na decyzję sędziego. Jeśli producent odmawia poddania umowy prawu polskiemu, to 

szczerze mówiąc, filmowiec nie ma zbyt dużego pola manewru. Albo zleca jej konsultację 

prawnikowi zagranicznemu, albo po prostu liczy, że wszystko będzie dobrze. Nie jest to tylko 

problem filmowców. Bardzo duże podmioty z siedzibą w Polsce, działające w branży 

literackiej, często zawierają umowy na prawie poszczególnych stanów Stanów 

Zjednoczonych, ponieważ kontrahenci nie pozostawiają im wyboru. Skupiają się one jednak 

wyłącznie na kwestiach rozporządzania prawami autorskimi a nie na stworzeniu utworu a 

to właśnie tego rodzaju współpraca jest potencjalnie bardziej konfliktogenna. 

Nie ma przy tym żadnej przeszkody prawnej, aby kontrakt był sporządzony w języku innym, 

niż język państwa, którego prawo będzie miało zastosowanie.  

 

UWAGA: jeśli problem pomiędzy producentem a filmowcem nie dotyczy wykonania umowy, 

ale naruszenia prawa autorskiego, prawo właściwe ustala się w oparciu o inne zasady. 

Wówczas źródłem zobowiązania nie jest umowa, ale działanie bezprawne, tzw. delikt. 

Pozostaje to jednak poza zakresem Przewodnika, jedynie więc sygnalizujemy problem.  

 

Z praktycznego punktu widzenia równie istotna jest jurysdykcja. Zaczęłyśmy od prawa 

właściwego, bo filmowcy prosząc o pomoc, najczęściej przychodzą z umową. 

 
13 M. Pilich [w:] Prawo prywatne międzynarodowe. Komentarz, red. J. Poczobut, Warszawa 2017, art. 3. 
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Wspomniałyśmy już powyżej, że właściwość sądu ma pewien wpływ na prawo właściwe, ze 

względu na pragmatykę postępowania sędziego. Sprawy związane z jurysdykcją także są 

uregulowane przez jedno z rozporządzeń unijnych. Należy jednak pamiętać, że związane 

jego przepisami są tylko sądy państw UE. Ponownie, przekazujemy tylko informacje 

kluczowe. Tak samo jak w przypadku prawa właściwego, w przypadku relacji z elementem 

obcym, najlepiej wprowadzić do umowy klauzulę z wyborem jurysdykcji. W przypadku jej 

braku, najważniejszą zasadą jest preferencja wytaczania powództwa przed sądem kraju, w 

którym pozwany ma miejsce zamieszkania, niezależnie od posiadanego obywatelstwa. 

Dodatkowa możliwość obejmuje sprawy dotyczące umowy, właściwe będą sądy miejsca 

wykonania danego zobowiązania. Zarówno do umowy o dzieło, jak i do umowy o 

świadczenie usług, zastosowanie znajdzie zasada, że wykonanie zobowiązania następuje 

w państwie członkowskim, w   którym   usługi   zgodnie   z   umową były świadczone albo 

miały być świadczone. Jeśli zatem producent ma siedzibę poza Polską a produkcja odbywa 

się na terenie naszego kraju, to filmowiec powinien być pozwany przed sądem polskim. 

Jeśli jednak filmowiec wykonuje czynności w innym państwie, to może być pozwany przed 

sądy tego państwa lub przed sądem polskim, ze względu na swoje miejsce zamieszkania 

(sam udział w zagranicznej produkcji na nie nie wpływa). Jeśli to filmowiec chciałby wytoczyć 

powództwo, to powyższe zasady wciąż obowiązują z uwzględnieniem, iż miejscem 

zamieszkania osoby prawnej (lub innej organizacji, której podmiotowość jest uznawana 

wedle prawa państwa, w którym doszło do rejestracji podmiotu) jest kraj, w którym znajduje 

się: jej   statutowa   siedziba; jej główny organ zarządzający; jej główne przedsiębiorstwo.  

 

UWAGA: jeśli element obcy ma związek z obszarem terytorialnym Stanów Zjednoczonych, 

można przyjąć, że jeśli tamtejszy sąd uzna swoją jurysdykcję, (przesłanki nie są identyczne 

z tymi, wynikającymi z rozporządzenia UE), to nie będzie stosował prawa innego państwa.  

 

Ustalenie jurysdykcji w sporach powiązanych z terytorium Indii czy innymi państwami na 

kontynencie azjatyckim nie jest zadaniem łatwym, ponieważ wymaga analizy umów 

międzynarodowych, w tym także dotyczących produkcji audiowizualnej a nie dedykowanych 

postępowaniom sądowym. Nie można także wykluczyć, iż w przypadku niektórych państw 

nie istnieje umowa międzynarodowa z Polską. Problemem jest nie tyle samo postępowanie, 

ale możliwość egzekucji zasądzonego w wyroku świadczenia.  

 

Jeśli filmowiec będzie zaangażowany w spór toczący się przed sądem innego państwa 

oznacza to koszt, w przypadku niektórych jurysdykcji, nawet kilkadziesiąt razy większy, niż 

w Polsce. Związane jest to z wysokością opłat sądowych, kosztami tłumaczenia i 

reprezentacji a także płatnością w walucie innej, niż się zarabia. W takich sytuacjach, nawet 

już po powstaniu sporu, warto rozważyć arbitraż międzynarodowy. Dzięki konwencjom 

wielostronnym, jego wyrok może być wykonalny przed sądem państwowym a cała 

procedura może być przeprowadzona w dowolnie wybranym miejscu i języku oraz na 

podstawie elastycznych zasad postępowania.  
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